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Rok XV. < 


y Przedpłate i ogłoszenia przpjmnja we Lwowie: 
A ia JO RA Biure Administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy Bykstu- 
EL SRA O o a SEK skiej |. 2, w domu p. Bernstena; we Wiedniu, Ham 


cznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. AO cnt. -— miesię- 


cenie 1 złr. FO oni 

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie 
roczn'e 24 złr. — półrocznie 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 


przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
do Francji, Anglii, Belgii. Włoch i Szw 
carji: roczie 80 franków 


Numer kosztuje 10 centów. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Iz 3 Ai e 
„Pas. +, 
Ś5 á i- Lwóa 23. lutego. 


Podczas przerwy w obradach parlamentu wie- 
deńskiego, odbywało Kolo polskie codziennie prawie 
posiedzenia, rozbierając budżet, i zastanawiając 
się nad potrzebą zabierania głosu przy pojedyn- 
czych jego pozycjach. 

Już kilka razy wyrażaliśmy żal, iż delegacja 
zaniechała dawniejszą swoją uchwałę, udzielania 
obywatelstwu bodaj krótkich, lecz autentycznych 
wiadomości o swoich uchwałach, i że od końca u 
biegłej sesji dzienniki krajowe, które przedtem 
wprawdzie rzadko, ale przynajmniej odbierały 
sprawozdania o tych uchwałach, pozbawione sa 
teraz wiadomości o nich. Nie przestając upominać 
się o zadośćuczynienie nabytemu przez publiczność 
prawu, uważamy za potrzebne zabrać dziś kró- 
ciutki głos, aby przypomnieć reprezentantom na- 
szym, do czego kraj szczególniejszą wagę przy- 
wiązuje, i czego się domaga, aby podczas rozpra- 
wy szczegółowej nad budżetem było poruszone. 
W:elka bowiem już i tak stała się szkoda, że w 
jeneralnej rozprawie tylko jeden ks. Czartoryski z 
ogólnego przemawiał stanowiska, w skutek czego 
zdawałoby się, że Galicja nie ma już żadnych 
ważniejszych potrzeb, i nie myśli domagać się ich 
zadośćuczynienia choćby tylko dla zaznaczenia 
ciągłości prawnej i niedopuszczania preskrypcji. 

Na pierwszem tedy miejscu kładziemy trzy 
sprawy, które nie powinne być zamilezane. 

Pierwszą jest regulaeja rzek. Koło pol 
skie zajmowalo się nią już kilka razy, a przed 
dwoma laty wręczyło ministerstwu memorjał , w 
skutek którego nastąpiła nawet częściowa reorga- 
nizacja krajowej służby technicznej, i zaprojekto 
wanie kosztorysowe całego planu. Rzecz czeka na 
praktyczne ujęcie i wykonanie. Przemilezenie o 
niej podezas rozprawy budżetowej równałoby się 
niemal przejściu do porządku dziennego. 

Drugą sprawą jest utworzenie wydziału 
lekarskiego w uniwersytecie lwowskim, Dość 
smutny był fakt zaniedbania jej w roku ubiegłym. 
Jak wiadomo fakt tea posłużył energicznemu wnio 
skodawcy do nastawania, aby sejm wystąpił tu 
w roli arbitra i zdecydował stanowczo czy dele 
gacja ma zaniechać nadal postawionych już raz 
żądań, lub czy owszem ma trwać przy nich i upo- 
maé się o to, co jest naglącą potrzebą w dzi 
siejszych stosunkach naszego kraju. Sejm jedno- 
głośnie nietylko bez żadnej opozycji podniósł da- 
wniejszą w tej mierze rezolucję, ale także w pa: 
miętnej mowie rektora Piętaka dołączył do niej 
komeniarz, który treścią swoją wywarł głębokie 
wrażenie i dodał nowe a ważne argumenta na 
poparcie uchwały sejmowej. W komisji budżetowej 
przyjęto też odpowiedni wniosek p. Hausnera i 
gpcdziewamy się, że będzie on w Izbie poparty 
stosownym wywodem aby nie stał się znowu ma- 
kulaturą przeznaczoną do kosza ministerjalnego 
W ostatnich czasach jedeu z dzienników wiedeń- 
skich poważył się zaprzeczać potrzebie utworzenia 
wydziału lekarskiego we Lwowie i przytaczał po 
wagę rzekomej opozycji, z łona korporacji lekar- 
skiej w samym kraju wychodzącej. Zaprzeczyliśmy 
temu onego czasu, oparci na autentycznych da- 
tach. Dziś zaś konstatujemy że tylko jedna sek- 
cja rzeszowska gal. towarzystwa Jekarskiego no 
siła się z myślą oporu, ale po niejakich wyjaśnie- 
niach odstąpiła od tej myśli. A zatem podania 
owego dziennika (Wen r A'lg. Źty.) były i są 
mylne. . 

Trzecią sprawą jest przeniesienie do 
kraju siedziby zarządów centralnych 
kolei żelaznych. Wobec silnych i przykonu- 
jących argumentów, które za tem były już wielo 
rotnie przytaczane w dziennikarstwie i w parla- 
mentach, nie widzimy konieczności tracić wiele 
słów. Jedno wysturczy: Uchwały sejmu i Rady 


aństwa, powzięte w tej sprawie dotąd nie zosta- 
y wykonane nietylko wbrew ekonomicznemu in- 


IL. 
Niefortunna operacja pana Artara, 


(Ciąg dalacy.) 

Pan Aron Leib otworzył oszklone drzwi i 
zaprosił mnie ze sobą na ganeczek, przyczepiony 
do tylnej fasady karczmy, wzniesionej w szwaj- 
catskim guście. Gnnek ten nieco dłuższy nad są- 
żeń, a szeroki może na dwa łokcie, był cały za- 
słany sianem nakrytem jakąś płachtą. 

— Seht ihr, Puretz! tu bardzo wigodnie be- 
dłe spacz ! frische Luft! — bei meiner Seele w 
lecie, to lepsze spać na świeże powietrze, jak w 
feinstem Appartament, 

— Świeże powietrze zdrowe bezwątpienia — 
ale broń Boże deszczu ?| 

— Wie heisst deszczu ? — takie czyste nie- 
bo! — sehen Sie, Soj viel Sterne, żadne chmur- 
kie! zkąd tu deszez ? 

I miał słuszność pan Aron Leib. Cóż było 
robić ? pogodziłem SIĘ Z noclegiem pod gołem nie- 
bem, chwilowo podobała mi się nawet ta rozmai- 
tość, lecz niestety noc ta djabelnie dał» mi się we 
Enaki. z i 

Tymczasem przyniósł stróż poduszkę i kudła- 
ty węgierski kocyk do przykrycia, a pan Aron 
Leib pożegnał mnie i życząc dobrej nocy znikł 
" drzwiami poddasza, które z4 sobą zamknął na 

ucz. | 

Oparty o poręcz ganku, rozglądałem z wyżyn 
mojego legowiska, teren przyłegły karczmie, 

Na lewo wił się gościniec sandecki, zabudo- 
wany gdzie niegdzie małemi drewnianemi domka- 
mi. Na prawo grunt pagórkowaty, pokryty jało- 
wcem i zkarłowaciałemi sosnami — a przedemną 
jek daleko okiem sasięguiem, ciągnęła się pomię 


12 złr. — kwartalnie 


kwartalnie 20 franków. 


m, 


teresowi kraju, ale także wbrew loice i natnrze|jak nie praktykował go dawniejszy, a natomiast 
rzeczy. Wymagają przeto ponownego ruszenia aż |uwzględniano w niesłychany, jak sądzę,, sposób, 


do skutku, bo kropla po kropli wydraża skały. 

Dalej wypada przypomnieć, że Żywotna, bo z 
zamknięciem granicy wschodniej dla importu by- 
dła i z racjonalną hodowlą tegoż połączona hi- 
storia produkcji i sprzedaży soli należy 
ciagle jeszcze do rzędu kwestyj, pomimo, że na 
czele departamentu finansowego od 20 miesięcy 
mamy człowieka, który ją bardzo dobrze rozumie. 
Sadzimy tedy, że nie należy jej puszczać na dro- 
gę odwłoki, nader wygodnej dla referentów, ale 
przykrej dla miljonów ludności. 

Jesteśmy prawie pewni, że przy budżecie 
ministerstwa sprawiedliwości w interesie rnsofil- 
stwa galicyjskiego nastąpi atak na sądowni- 
ctwo. Z góry wiec koło polskie raczy być przy- 
gotowane na odparcie jego i na podniesienie par- 
lamentaane jedynego w dzisiejszych warunkach 
sposobu zapobieżenia dalszym niedogodnościom, 
tj. zjednoczenia okręgów apelacyjnych w Galicji. 

Nareszcie zdaje nam się, że gdy przy tej 
samej sposobności Słoweńcy niezawodnie wystąpią 
z rezolucjami o równouprawnienin językowem w 
Styrji, Karyntji i Krainie, najstosowniejsza będzie 
pora, z ław polskich odezwać się także za 
Szlązkiem. Jeżeliby Polacy nie spełnili swego 
obowiązku w tej sprawie, natenczas apelujemy do 
klubu czeskiego, choć to nam przykrość sprawia 
nie małą. 


poa 


Mowa ks. Jerzego Gzartory skiego 


miana w Izbie deputowanych dnia 6 lutego 1832 
(Dokończenie.) 


Ale co więcej! Jest jeszcze coś, czego pan 
hr. Wurmbrand nie dotknął wcale, a co przecież 
znakomicie utrudnia rządy w Austrji, a tem jest 
istniejący aparat admimstracyjny. Egzystuje u 
nas kasta urzędnicza, owa biurokracja. Wpra- 
wdzie rozumie się samo przez Się, że ona składa 
się przeważnie z ludzi dzielnych i rzetelnych — 
a nawet, jeśli chcecie, to wyłącznie z ludzi rze- 
teluych — ale zawsze ludzie ci stanowią  kastę, 
przejętą pewnym duchem odrębności, a duch teu 
powstai w dawnych czasach, w waszej, panowie, 
szkole. (Zwróciwszy się do lewicy) A teraz 
wyobraźcie sobie, panowie, rząd, stojący na innym 
gruncie, wychodzący z zasad inaych, który ina 
udmiuistrować przy pomocy takiego aparatu. Nie 
posądzum urzędników, zcby stawiali umyślnie 
opozycją; a przecież oponują oni skutkiem natu- 
ralnej opieszałości człowieka, któremu się każe 
robić to, co spełnia niechętnie. (Brawo! Słu- 
szniel z prawicy.) Jeśli zatem kto, to my tylko 
moglibyśmy się na to uskarzać. (lrafnie! z pra- 
wicy), a bynajmniej nie wy! A przytem wypa- 
dałoby być nieco ostrożuiejszyia w robieniu takich 
zarzutów, jakie słyszeliśmy 4 ust pierwszego Mo 
wey, rożwodzącegu się nad „rozstrujem admini 
stracji* albo też takich, Jakie nam często przy- 
chodzi ustyszeć z ust waszych, gdy uarzekacie, 
ze rząd przenosi 1 UWalnia samowolnie urzędul- 
kow. A jeduuk mialo -to miejsce dotąd W imuzli 
wie najmniejszych rozmiarach, tylko Ze względu 
na wyjątkowe pułozeuła rzeczy w Austeji. Alpu wiew 
pozwoliliśmy rożrosnąć się temu OCEŁUIZINYWi 
administracyjnemu W Austrji; U Nas Rie dzieja 
się tak, jak się dzieje w innych krajach, guzie, 
skoro przychodzi nowy rżąd, ziumewia się LEZ Wyz: 
szy przynajmniej personal urzędniczy. Ma tw 
wprawdzie takze złe strony, wynika 4 tego bo- 
wiem mie stałość w admiustracji, ale ża wo pod 
względem politycznym nie brak temu zwyczajowi 
i zalet. Ale i nasz system ma takze złe strony. 
U nas nie można tak prędko zmienić personālu ; 
to też rząd dzisiejszy nie praktykuje tego sposobu, 


$ 


dzy górami wązka dolinka w kształcie długiego 
wąwozu, przegradzana opłotkami 1 zasadzona wa 


Z teki aktora prowincjonalnego. rivem’ Pod gankiem był rodzaj skweru przeci- 


nany udeptanemi ścieżynkami, a nad tem wszy- 
stkiem  majestatyezne sklepienie niebios lśniące 
błyszczącemi gwiazdami. Nieprzerwana żadnym 
szmerem cisza ukołysała mą duszę, w marzeniach 
przeniosłem się myślą pod dach „ojeowski, gdzie 
stroskani rodzice wzdychali z4 marnotrawnym je- 
dynakiem, w niepewności co się z nim stało. 
Dziwna tęsknota owładnęła mną całym. Wyrzu- 
całem sobie niewdzięczność moją względem rodzi: 
ców i gdyby to było w mej mocy, lotem ptaka 
furknąłbym do nich i rzuciwszy się do nóg bła- 
gał o przebaczenie. 

Seutymentalne te refleksje rozbiły się jednak 
o niemożność wykonania najszczerszych zamia- 
rów ; byłbym może dłużej tonął w podobnych du- 
maniach, gdy w tem szmer od strony gościńca skie- 
rował w tamtą stronę całą moją uwagę. Słysza- 
łem rozmowę dwóch osób i chociaż rozróżmałem 
dokładnie dwa różne od siebie głosy, słów nie 
mogłem dosłyszeć. Głosy zbliżały się jednak do 
mnie, ciekawy, bo młody, usunąłem się więc w 
głąb ganku, by nie spłoszyć nocnych puszczyków, 
Po chwili pojedyncze słowa dolatywały do moich 
USZU. 

— Pan nie wiesz, na co się odważam— mówi 
jakiś głos żeński z putosem. 

— Pani nie mam wyrazów podzięki — od 
powiada ktoś głębokim basem, w nastroju jeszcze 
patetyczniejszym. 

— Gdyby mnie kto zobaczył... — odzywa się 
trwożliwie ona. 

,— Uspokój się panil — cała Krynica w głę- 
bokim śnie pogrążona — odpowiada basista. 

— Ale tam w kasynie grają jeszcze w karty, 
może kto nadejść... — dzwoni sopran. 

uz Dopiero ztamtąd wyszedłem, nowa pula 
+ rozpoczęta — huczy właściciel contra- 
asu, 


tak sam stan urzędniczy, jak i wszelkie możliwe 
z waszej strony skargi. Inaczej bowiem byłoby 
czystem niepodobieństwem, by poprzedni minister, 
urzędował jako namiestnik obecnego rządu, do 
którego otrzymuje czasowy urlop tylko na to, by 
tu przyjeżdżał głosować przeciwko rządowi! (Śmie- 
chy z prawiey). 

Podobne względy w administracji są w pewnej 
mierze nawet uzasadnione, absolutnie nie mogę ich 
ganić, ale to wam nie daje żadnego prawa skar- 
żyć się na nie. My zaś spodziewamy się, że po- 
woli zajdą pewne zmiany, mianowicie co do po- 
sad ważniejszych i że w stanie urzędniczym we- 
źmie górę przekonanie o trwałości obecnego rzą- 
du, tak, że ten będzie wiedział, czego się trzymać 
i jak postępować. Powiarzam, że wbrew waszym 
skargom mam poświadczenie, jako ministerstwo 
postępowało zbyt bojaźliwie. Nieraz oglądano się 
za waszą opinją, Za waszym obozem, pytając się, 
czy z waszej strony nie ma jakiej przeszkody ; 
starano się także wywiadywać, czy nie możnaby 
pojednać się, z tak nazwanemi umiarkowanemi 
zywiołami waszego stronnictwa. Ja mam wpra- 
wdzie to przeświadczenie, lecz, panowie, nie zwra- 
cacie na nie uwagi. Nie mamy prawa Żalić się z 
tego powodu ; ale nie pojmuję, zkąd macie powód 
do stawiania tak gwałtownej, tak bezwzględnej 
opozycji, która nie jest sporadyczną, gdyż przeci- 
wnie oponujecie panowie przeciwko całemu kie- 
runkowi, przeciw całej tendencji, przeciwko całe- 
mu ministerstwu. A czyż tendencja tu, jest tak 
drastycznie ultra-konserwatywną, tak autonomi- 
styczną, tak arcy-słowiańską ? Nie widzę tego. 
Daje się tylko spostrzegać pewna skłonność ku 
temu. W takim razie mielibyście prawo patrzeć 
na ministerstwo z pewnym rodzajem nieufności; 
ale abyście panowie mogli tak narzekać, jak gdy- 
by wszystko przewracało się do góry nogami, jak 
gdyby wszystkie prawa miały być od razu ze szczę- 
tən wymiecione—jak to własnie w parlamencie i 
w waszej prasie czynicie — tego pojąć nie mogę. 
Widzimy skłonność rządu do naprawy niejednej rze- 
czy, co wpierw była zepsutą do podania ręki odpycha- 
nemu, do przywrócenia równowagi tam, gdzie po- 
jedyncze części mają prawo do równego działu. 
Dążność tę powinnismy pochwalać : podtrzy- 
mywać. 

Zarzucają między inuemi, prawicy, że jest 
podzieloną na 3 albo 4 frakcje. Wszak w tem 
nie ma nie złego. Koalicje istnieją w życiu par: 
lameutaruem, od początku jego istnienia, a może 
Jeszcze dawniej, Ludzie zwykli łączyć się dla 
wspólnych celów. Na to nie potrzeba im parla- 
mentu; ale za to tem pochopniej powstają z da- 
wien dawna koalicje w parlamencie, gdy wię- 
kszość musi być stworzoną. Zarzucacie nam, pa- 
nowie, tak zwane koncesje. Drezdewszystkiem my 
tego nie UKażainy Za koncesjs, co nam dają w 
skutek naszego Ządania, gdy jest to albo poży- 
tecznem dla danego kraju, albo też poluga na 
tytule prawnym; aibo domagamy się pewnych 
praw, wibo tez ządwimy przedsięwzięcia rzeczy po- 
żyiecznych, z korzyścią dla kraju. Ani na chwilę 
uie Wątpię O mojem prawie stawiania żądań, 
guy po w przysłali muie tu wyborcy. Jakież więc 
uluócie Nau, panowie, robić z tego powodu Za- 
czuty 1 jak imożecie nazywać to licytowaniem, 
szdcherką 1 Bóg wie Jeszcze jak? Nie bierzemy 
tego 1 1uuym 4a złe — panowie też bronicie 
swych krajow. luk jest; ale powiadacie panowie 
przytem, że ponad wszystko stawiacie interesa 
panstwa. Otoż my robimy tw samo, tylko że my 
inaczej pojmujemy interesa panstwa. 

Niepodobna nam tego pojąć, jak może być 
a. p. kolej żelazna szkodliwą dla interesów pań- 
stwa, skoro jest pożyteczną dla kraju; albo też 
co to może przeszkadzać tymże państwowym in- 


— 


— (o pan o mnie pomyśli! — kwili dalej 
ona, ale już nie tak bojaźliwie jak przedtem. 

— Że pani jesteś najpiękniejszą z kobiet — 
dodaje basista, ale ton w jaki uderzył, przykrym 
fałszem zraził moje muzykaine ucho. 

— Dziś ja jestem najpiękniejszą — jutro bę- 
dzie nią inna, pojutrze trzecia i tak dalej — 
mówi pieszczotliwie Ona. 

. „Przysięgam pani*— odpowiada on przeciąga- 
jąc ostatni wyraz. 

— „Nie przysięgaj pan, 
przysięgi”. 

- Ządasz pani dowodów! jakich? — sroży 
się Don Juan. 

— Jakichże mam żądać? — kokietuje uwo- 
dzicielka. 

— Jestem gotów na wszystko! — grzmi od- 
powiedź w powietrzu — rozkaż pani... Wtem 
skrzyp, skrzyp — otwierają się na dole drzwi 
karczny — słychać przeciągłe głośne ziewnięcie, 
potem silny plusk! jakby kto wylał z dużego 
cebra wodę. — Dwa głośne „ach!* odpowie- 
działy na to. 

— „Szo to za ditko* — odzywa się zachry- 
pły głos z otwartych drzwi — i w tej chwili 
dwa cienie rozłączyły się umykając w przeciwne 
strony. Drzwi zapadły z trzaskiem w wrzeciądze 
i znow zapanowału cisza w około. 

Stałem jeszcze chwilkę w nadziei, -że czułą 
para spłoszona przez stroza powróci pod ganek 
kontynować gruchanie miłośne, ale oczekiwanie 
spełzło na niczem. Uwodziciel i bałamutka czmy- 
chnąwszy w przeciwne strony nie znaleźli się wi- 
docznie, ona wróciła zapewne do domu, gdzie 
prawdopodobnie obsypała męża pieszczotami, za- 
pewniając o swej niewygasłej miłosci, On wydo- 
stał się po za opłotki na gościniec i podążył na 
kolacyjky, a ja?... machnąwszy ręką, rozebrany do 
połowy wsunąłem się pod kudłaty kocyk, ażeby 
spocząć w objęciach Morieusza. 


bo nie wierzę w 


Listy z pienią*zmi mają być przesyłane 


burgu, Frankfurcie n. Ma Berlinie, Lipsku, Bazyle', 
Szwajcarji i Wrocławiu pp» Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A.Oppelik R. Mosse, Rotter ı Bpł.; w Warsza- 
wie Reichman et Fiendier Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkewski Faubourg Poissoniere 3%. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłolszenia przyjmuje się} za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (peiit.) 
franco do Admini 
stracji „Dziennika Polskiego“. — Listy reklamacyja 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. i 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


teresom, jeśli upośledzomy dotąd język ma być|le; swemi zdobyczami naukowemi za- 
uprawniony. A ponieważ w tym parlamencie za-|służyli sobie na nasz szacunek; ale 
siadają przedstawiciele różnych krajów, to rzeez czyż zaskarbili sobie też i miłość lu- 


prosta, muszą się wyrównać odnośne pretensje, 
muszą się tworzyć kompromisy. Tak się dzieje 
wszędzie i mniemam, że panowie nie postąpili 
byście też inaczej. 

Jeśli reprezentujecie interesa krajów nie- 
mieckich, w których mieszkacie, to nie bierzemy 
panom tego za złe. Ale jeśli usiłujecie wystawić 
interesa niemieckie za normę dla całej Ausurji, 
to musimy temu zaprzeczać. 

Wspominano o sprawach odrębnych. W sa- 
mej rzeczy zdaje się niejeden być teraz fawory- 
zowanym, który nim nie był poprzednio, ale u- 
ważam to za bardzo słuszne. Skoro przez dzie- 
siątki lat jedni byli na pierwszy plan wysunięci 
i faworyzowani, drudzy zaś systematycznie usu- 
wani, a obecnie chcianoby uwzględnić tylko tych 
ostatnich, to jest to tylko praywróceniem pewnej 
równowagi, (Bardzo dobrze! z prawicy). 

Mówicie do nas zawsze w imieniu niemiec- 
czyzny. Moi panowie! I w przyszłości niemiecczy- 
zna będzie wywierała przeważny, wpływ na spra- 
wy Austrji, tak jak to miało dotąd miejsce. Nie 
waham się uni na chwilę to przyznać i mogę w 
tej kwestji być dość objektywnym. Mogę to 0 so- 
bie powiedzieć, że nie jestem fanatykiem nacjona- 
lizmu; podobnie jak wielu innych, a nawet jak 
wszyscy moi ziomkowie, jak cała wreszeie prawi- 
ca, mam największy szacunek dla ducha niemie- 
ekiego. Ale stawiam tu taką różnicę: eo innego 
jest wpływ niemiecezyzny jako wyniku obcej kul 
tury, a co innego jest niemiecka hegemonja; zu- 
pełnie tak samo, jak w mowie potocznej istnieje 
różnica między wyrazami: „Deutsehthum* i 
„Deutschthumelei,* gdyż to są dwie zupełnie ró- 
żne rzeczy i — rzecz dziwna — tylko język nie 
miecki zna podobne cieniowanie. (Bardzo dobrze! 
z prawicy). 

Utrzymywano tuiaj, że nigdy nie germaniżo- 
wano. Powiedział to p. deputowany Carneri, a ku 
wielkiemu mojemu zdziwieniu, powiedział to także 
p. hrabią Wurmbrand. Otóż tego właśnie nie spo- 
aziewałem się usłyszeć w Austrji. Przeciwko tym 
twierdzeniom powołuję na świadków całe genera- 
cje, jak np. germanizowano w Galicji, gdzie wszy- 
stką młodziez wychowywano po niemiecku i gdzie 
nawet nauka religji wykładaną była po niemiecku. 
Czyż to nie jest germanizowaniem? Raz się mówi 
że nie było germanizacji, a znów drugi raz utrzy- 
muje Bię, że niemiecczyzna jest kardynalnym wa- 
runkiem wyższego wykształcenia. Powiadają nam, 
że wyższe wykształcenie nie jest narodowem — 
przyznuję to pod tym warunkiem, że suponujecie: 
Jezeli nie jest niemieckiem. (Smiechy 
i głos z prawicy: tak jestl) A panowie nie nazy- 
wicie tego narodow em? (Smiechy z prawicy). 
Tak jest, wprowadziliście panowie taki sposób mó- 
wienia, że jeżeli mówicie o czemś, iż jest „naro- 
dowem,* to macie Słowian na myśli. 

Jeśli, panowie, walczycie za waszą niemiec- 
ezyznę, to postępujecie przecież w duchu narodo- 
wym. (Smiechy 4 prawicy). Chciałbym nie mówić 
z goryczą — nie zrobię też tego, będę mówił bar- 
dzo przedmiotowo. Ależ zważćle panowie, że cała 
historja swiata słowiańskiego niczem 
innem nie jest, jak tylko obroną przei 
naporem germanizmu, że i his$orja 
polska niczem innem nie jest, począ- 
wszy od krzyżaków, aż do Fryderyka 
H, a skończywszy na Bismarku. Czy to 
więe miało działać przyciągająco na 
plemiona słowiańskie, czy miało ich 
to zjednać? Czy miało to być środkiem 
dlu pozyskania ich miłości? Przypo- 
mnijeie sobie, panowie, Lessinga i opo- 
wieść o 3 pierścieniach. Niemcy odgry- 
wali przeważną w dziejach Austrji ro- 


Długi czas sen nie kleił moich powiek. 
W myśli przesuwały się rozmaite obrazy, ale po: 
woli myśli zaczęły się plątać i, mimo niebardzo 
wygodnego posłania, twardy sen zlepił mi powie 
ki. Nie wiem, jak długo spałem, gdy straszliwy 
huk uderzył uspione ucho, a równocześnie rzęsi 
sty deszcz oblał odsłoniętą twarz. Zerwałem się 
z posłania na równie nogi, a przetarłszy zaspane 
oczy, jednym rzutem oka rozpoznałem sytuację. 
Straszna ulewa nawiedziła krynicę i przerwała 
mi chwilę wypoczynku. — Niebo zaciągnięte było 
gęstemi chmurami, łyskało się i grzmiało Stra- 
szliwie, a szalona burza miotała całemi strugaini 
deszczu w oszklone okna domostwa. Nie tracąc 
ani chwili czasu, uchwyciłem za klamkę drzwi 
poddasza i nielitościwie trząsłem odrzawiami wśród 
głośnego nawoływania spiącego wewnątrz pana 
izaaka, 

— „Gewalt geschrieen!' — wrzasnął przebu- 
dzony nareszcie lzaak, — „wus 1st duess?* 

— Panie! — krzyczę na całe gardło, ażeby 
przekrzyczeć szalejącą burzę — Otwieraj pan 
drzwi, bo straszna ulewa przemoczyła mnie do 
nitki. 

— (o otwieraj | 
nischt. 

— To wstawaj pan i zbudź gospodarza ! 

— Ech kenn nischt aufstehen ! 

— A cóż ja zrobię ? 

— Wus weiss ech | 

— Nie zawołasz pan? — pytam gniewnie, 
a ręką naciągam kocyk na głowę, żeby się uchro- 
nić przed potokiem deszczu, 

— „Ech kenn nischt !“ 

— Bodaj cię z twojem ech kenn nischt !— za- 
konkludowałem puszczając z rąk klamkę. Ale na 
gunku pozostać dalej było niepodobieństwem. Na 
prześcieradle utworzyła się cała sadzawka, w któ- 
rej najswobodniej pływała poduszka. Pod nogami 
woda, deszcz leje strumieniem... nie! tutaj nie 


Ech habe den Schlüssel 


dności nieniemieekiej? Lepiej za- 
milczmy o tem. A zresztą nie należy 
brać za jedno niemiecczyzny z 1770 
albo 1780 r., z niemieececzyzną zroku 
1870 lub 1880. Ostatnia stoi na innym 
zupełnie stopniu. Szanuję, czezżę, 
podziwiam i poważam niemiecką ii- 
teraturę, poezję i wiedzę z epoki jej 
blasku, niemieeczyznę Lessinga, 
Schillera, Gótego Weilanda i Her- 
dera, niemiecezyznę Weimarską, ale 
nie militarną niemiecczyznę ber- 
lińską. (Brawo! z prawicy). 

O jednem muszę jeszcze wspomnieć, nazwiecie 
to może drobnostką; muszę jednak raz wywnę- 
trzyć się z tego, co mam na sereu. W tysiącu 
pism naszych, nietylko w artykułach gazeciar: 
skich, ale i w znaczniejszych ustawach, czytamy 
wyrażenia: niemiecka wierność, nie- 
miecka uczciwość, niemiecka za- 
eność (deutsche Treue, deutsche Redliehkeit, 
deutsche Biederkeit) itd., itd. 

Jakie sądzicie, panowie, robi to wrażenie ? 
Jesteście zacnymi, uczciwymi, wiernymi, słowem 
wszystkiem, eo tylko można — ależ czy gą- 
dzicie, żeście panowie te przymio- 
ty wzięli w arendę? To są przymio- 
ty ogólno -ludzkie, moi panowie! 
Każdego nie-Niemcea boli to, jeśli 
mówicie niemiecka wierność, za 
eność i t, d. Wolno wam mówić o niemieckiej 
uczoności, choć inne narody też mają swoją 
uczoność, ale to jeszcze ma sens, jeśli chcecie 
przez to określić pewną specjalność, ale wier- 
ność, uczciwość i wszystkie inne przymioty mo- 
ralne stanowią wspólną własność wszystkich ną« 
rodów, a ciągłe windykowanie ich tylko dla sie- 
bie musi obrażać inne narody. Nazwiecie to mo- 
że drobnostką, ja jednak wzmiankowałem o tem, 
bo to wyciska wyraźne piętno na wasz sposób 
myślenia i wasze działania, 

Zarzucają nam, że zmierzamy ku reakcji, ku 
unieestwieniu nowożytnych szkół, że przez to nie: 
zadługo nie będzie wykształconych ludzi w Au: 
strji — a wszystko to z przyczyny, że wniesiono 
nowellę ku zmianie ustawy szkolnej, mającą zre. 
dukować w niektórych krajach lata obowiązku 
szkolnego z ośmiu do sześciu, która to nowella 
wcale nawet jeszcze nie została przyjętą. Raczcie 
sobie jednak przypomnieć, jaka była pierwotna 
postać owej noweili Stawłaliśmy wniosek, by 
decyzyją w tej mierze pozostawić sejmom, za 
którym to wnioskiem ja jeszcze i dotąd jestem; 
gdyż sejmy są właściwemi reprezentantami odno- 
śnych interesów; a jeśli w pewnych  pojedyń. 
czych krajach jest ludności na rękę unormować 
6 lat, zamiast 8-miu, to w tem mie złego nie 
widzę, i nie boję się w tej mierze nazwy res 
akcji. 

Ależ nowelę tę panowie odrzuciliście, więc 
zrobiło się co innego. Głosowaliśmy za nowellą 
w innej formie, eo było koniecznością polityczną, 
a przez to nie działaliśmy wbrew swemu prze- 
konaniu, gdyż my sami mamy już  sześcioletni 
okres szkoliy; a jeśli inne kraje, czy też inne 
warstwy ludności żądają tego samego, to nie wi- 
dzimy nie złego w tem, że się im na to zezwoli. 
My sami tegosmy nie zaprojektowali, ale głoso- 
wać, głosujemy za tem, bo jesteśmy 
wiernymi sprzymierzeńcami, 4 to 
znów jest polityczną koniecznością w życiu parla- 
uentarnem. Niejeden z was głosował nieraz za 
iem, © co nie bardzo się eniuzjazmował, po 
prostu dla taktyki swej partji. Pytacie się, pa- 
nowie; a czyż to jest pariamentarną konieczno- 
ścią? Odpowiadam: tak, to jest koniecznością 


pozostanę! Nie tracąc więc czasu, wybijam o- 
biedwie szyby oszklonych drzwi, wyrywam cienką 
poprzeczkę, która dzieliła szyby i mimo niesły- 
chanego wrzasku pana Izaaka pakuję się zrobio- 
nym w ten sposób otworem na poddasze. Pan 
Izaak zbywający mnie stereotypowem „ach kenn 
nischt* w czasie mego dobijania się i hałasowa- 
nia, pomieniał się teraz ze mną na rolę i kiedy 
najspokojniej w świecie przeciskałem się przez 
otwór, do zajmowanej przezeń komórki, zerwał 
się z tapczanu i krzycząc: Gewalt! er will mech 
tordtschlugen! wybiegł jak szalony. Niby kula sto- 
czył się stary Izaak po schodach z kuferkiem w 
jednej, a torebką podróżną w drugiej ręce i do- 
stawszy się na dół, przypuścił szturm do szynko- 
wni. Ja tymczasem trząsłem się z zimna i zmo- 
czony jak kura nie wiedziałem eo począć właści- 
wie. Tymczasem wszyscy mieszkańcy domu 
zbudzeni harmiderem pana Izaaka stanęli na no- 
gach i w zbitej falandze zdążali na poddasze, po- 
przedzeni przez stróża, który niósł zapaloną latarkę, 
Pan Leib, pani Małka, szynkarka, a w arjergar- 
dzie wystraszony pan Izaak z walizką i podróżną 
torebką, postępowali ostrożnie, w przyzwoitem od- 
daleniu za stróżem. 

Dopiero przy świetle latarni dojrzułem, że 
REZ ai Pan Aron Leib trzymał 
żelazne widły przed sobą, na kształt bagnetu 
gotowego do szturmu, pani Małka dzierżyła obu- 
rącz olbrzymi wałek od ciasta, A wzniosła go 
po nad głowę, ażeby rawdopodobnie z tem wię- 
kszym zamachem spuścić na YJ" 2% > 

ana i ziewająCa, g całe 
kara Zo tylko pan Izaak stał bez- 


olano sągowe c ; b 
| gnój objuczony nieodstępną walizką i tos 


rebką. 

Wytrzeszczyłem Oczy na ten zastęp sił zbroja 
nych i nie mogłem ust otworzyć z podziwienia, 
Chwilkę spoglądaliśmy na siebie w milezeniu. 


— Co pan sobię mysi + Wus haben Sia 


2 


= ZM sas 


~a e TET 


koalicyjną. Pytacie się: a dla czegoż się wdajecie|i czytać nauczyć jeżeli nie w szkole? Ale peda- 


w podobne koalicje? Otóż w tym względzie, 
będę panów przy sposobności o odpowiedż 
prosił. 


Pewno nie jednemu przyszło na myśl, że mo- 
żeby były możliwe i inne ugrupowania ; czy one 
są możebne, nie wiem tego,—w tej przynajmniej 
chwili nie wiem. 

Co mej osoby dotyczy — mówię to nie po 
raz pierwszy i nie taję się z tem nigdy — Są- 
dzę, że wspólne działanie ludzi liberalnych z je 
dnej strony, a autonomistyeznych z drugiej, nie 
tylko jest możebnem i podobnem, ale nawet jest 
naturalnem i wzajemnie się dopełniającem. Jest 
to moje osobiste zdanie; — ale czyż znalazły się 
kiedykolwiek pośród was elementa, które tę myśl 
podjęły ? Nie wiem tego, ale zdaje mi się, że o- 
becnie to miejsca nie ma. A tymczasem z innemi 
frakcjami prawicy mamy punkta etyczne w kie- 
runku autonomii; panowie ci stają w kierunku 
tym wiernie po naszej stronie, a 
zatem i my będziemy wiernie stawali 
po ich stronie. (Brawo! z prawicy.) 

Zeszliśmy się i odszukaliśmy się dla prze- 
szkodzenia temu; by nie wróciły więcej te sto- 
stosunki, jakie istniały poprzednio; złączyliśmy 
się dla obrony naszych zasad kardynalnych: re- 
spektowania indywidualności każde- 
go oddzielnego kraju. Panowie ci podtrzy- 
mują i wspierają nas w tem, a to jest powodem 
i przyczyną naszej koalicji, którą będziemy pod- 
trzymywali. A ponieważ widzimy, że i rząd w 
tym kierunku działa, to go będziemy wspierali w 
tej pracy: — i w tej też myśli będziemy szli 
ręka w rękę jako większość, w tej myśli będziemy 
głosowali za budżetem. (Żywe oklaski z pra- 
wicy). 


KORESPONDENCJE. 


Poznań 21. lutego. 
(Jeszcze z procesu socjalistów. — Inny proces. — Za 
spraw szkolnych. 

(L. Z.) Donosiłem wam telegraficznie o wy- 
niku procesu socjalistów bliższe szezegóły poda- 
cie na właściwem miejscu. Tylko jeszcze kilka 
uwag. Socjaliści ci, nie będący wcale Polakami, 
do czego zresztą, prócz Jankowskiej, się nie przy- 
znawali, nie trafili u nas na rolę odpowiednią i 
ziarno ręką ich rzucone padło na nieurodzajną 
wielkopolską niwę. Z całego postępowania ich, z 
odzywania się, poznać było można, że są to ko- 
smopolici, korzystający ze znajomości swej języka 
polskiego, działający na rzecz internacjonału. Na- 
wet owa kobieta, Jankowska, chociaż w swem 
przemówieniu, o którem w krótkości wam w ze- 
szłej korespondencji doniosłem, występowała w 
swem wyobrażeniu jako Polka, działała, przy- 
najmniej miała cel działać w myśl internacjonału. 
W temco powiedziała, było kilka słów, może ipraw- 
dziwych, ale ostatecznie wszystko w puch się obró- 
eiło wobec jej teorji ; — obchodzi ją bowiem „lud 
polski“ o tyle, o ile może się z nim w polskim ję- 
Ay” „ porozumieć, z resztą jest to dla niej tylko 
„lud. 

Zaledwie się skończył jeden proces, który nas 
cokolwiek więcej, jak inne podobne, zainteresował, 
aliści mieliśmy dziś drugi, także przed izbą karną 
tutejszego sądu. 

Przypomnicie sobie, że rejencja bydgoska wy- 
dała do nauczycieli szkół ludowych zakaz nale- 
żenia do „Towarzystwa Pomocy Naukowej im 
Karola Marcinkowskiego“. „Dziennik Poznański“ 
umieścił owego czasu artykuł przeciwko temu roz 
porządzeniu rejencji, a ta czując się wyrażeniami 
„Dziennika* obrażoną, wytoczyła redakcji proces. 
Dziś stawał przed kratkami Izby karnej ówczesny 
odpowiedzialny redaktor „Dziennika* p. Edward 
Michałek i mimo dzielnej obrony mecenasa pana 
Głębockiego, skazany został na uwięzienie 3-mie- 
sięczne. Prokurator wnosił o karę 6 miesięcy. 

Ze spraw szkolnych — tak odmiennie u nas 
od tychże spraw w innych prowincjach traktowa- 
nych, przynajmniej zanotować przychodzi mi, iż 
gmina Szkaradowa, która opiera się, jak to 
wam przed kilku miesiącami donosiłem, zsymulta 
nizowaniu swej szkoły, na protest swój jeszcze 
odpowiedzi nie otrzymała, a tymczasem około sto 
dziatwy polskiej nauki nie pobiera. Gdy rejencja 
przeprowadzi swoje zamysły, t.j. gdy przyszle na 
czwartego nauczyciela Niemca - ewangolika, o 
czem wcale nie wątpię, boé mamy na takie po- 
stępowanie wiele przykładów — to dziatwa zno- 
wu nic nie skorzysta. Nie dziw też, że później 
największą liczbę analfabetów w wojsku przypada 
na dzielnice polskie. Gdzież dziecko się ma pisać 
lk mm «=  — pp |. ud 
gemacht? — zapytał wreszcie pan Aron Leib 
— widząc, że stoję osłupiały i bezbronny. 

— Niby co? — odpowiadam. 

— Za co pan wybił szybę i wlazł 
taj ? — indaguje dalej pan gospodarz. 

— Dobre pytanie! — odpowiedziałem. —- Cóż 


tu- 


miałem robić? Zamknaąłeś pan drzwi na klucz a 
tam leje jak z cebra. Patrz pan, jak wy- 
glądam. j | 

— Richtig es reguet — mruknął pan Aron 
Leib, spojrzawszy przez wybite szyby i do- 


dał: Fur wus haben Sie nicht gerufen ? 

— Habe gerufen! — wrzasnąłem zniecierpli 
wiony tą indagacją — wołałem, ale ten pan od- 
powiadał mi: ech kann nischt, i nie chciał się 
ruszyć z tapczana — cóż miałem robić? Tam 
przecież zostać nie mogłem. 


— Er hat recht! — odezwał się pan Aron 
Leib do pani Małke, a zwróciwszy się do stojące 
go z tyłu Izaaka dodał: Fur wus seid ihr nischt 
herunter gekimmen ? 

— Ech habe mech ubergeschrenkt — odpo- 
wiedział dotychczas jeszcze wystraszony pan 
Izaak. 

— (Chodź pan na dół do szynku, aber Sie 
miissen bezuhlen fir die Scheiben. 

— Zapłacę, zapłacę! odpowiadam 
tylko zaprowadźcie mnie do stancji, bo za- 
marznę. 

Stróż pozatykał wybite szyby, a ja tymcza- 
sem udałem się z całą armją do szynkowni, gdzie 
na ławee dospałem resztę nocy. Nazajutrz przed- 
łożył mi pan Izaak Leib rachunek za stłuczone 
szyby opiewający na 50 centów walutą austrjacką, 
ale oświadczył równocześnie, że nie potrzebuję 
płacić gotówką, bo tę kwotę potrąci sobie z na- 
leżytości mojej za lekcje udzielane jego po- 
tomkom. 


godzy z za zielonego stolika, tego pojąć nie mo- 
gą. — Dozór szkolny w Barcinie podezas bytno- 
ści tamże radzey szkolnego Jungklassa z Bydgo- 
szczy prosił go, aby w rejencji poparł jego 
prośbę dotyczącą zniesienia szkoły symultarnej 
w Barcinie. Do petycji tej przyłączyli się także 
ojcowie rodzin. Czy ateli rząd petycję tę u- 
względni? My nie możemy się spodziewać, boć 
dla nas inna panuje w rządzie miara. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 21. lutego. Na wezorajezem posiedze- 
niu sejmu pruskiego podczas obrad etatowych nad 
funduszem dyspozycyjnym, zabrał głos prezes Koła 
polskiego dr. Szuman i powiedział eo następuje: 

Mości Panowie! Nie myślę wcałe mięszać się 
do walki pomiędzy stronnictwami. Zwracam się 
tylko kilku słowami do pana ministra i to z po- 
wodu jego sobotniego oświadczenia, które w ogóle 
dało mi pochop do wystąpienia tu przeciw jego 
wyrażeniu: że tylko ei głosować będą przeciw o0- 
wej pozycji, którzy zamierzają zerwać za sobą 
wszystkie mosty. Panowie, my nie zapatrujemy 
się na tę sprawę z takiego stanowiska, zapatruje- 
my się na nią raczej ze stanowiska zaufania, jak 
to już zaznaczył poseł dr. Windhorst; a pod tym 
względem winien jestem oświadczyć, że zaufanie 
nasze do królewskiego rządu nie jest niestety zbyt 
silne. Wszystko, cośmy dotychczas doświadczyli ze 
strony tego rządu, nie było tego rodzaju, aby zau- 
fanie nasze mogło obudzić. Tak półurzędowa, jak 
urzędowa prasa podała każde wystąpienie nasze 
w tej Izbie, czy w kraju, krytyce nieżyczliwej, 
lub chociażby tylko przedmiotowej, lecz krytyce, 
noszącej raczej piętno urągania i wymyślania. Co 
więcej, nie oszczędzano nam oszczerstw. Przypo- 
mnę wam, że kiedy przed rokiem wykonany zo- 
stał potępienia godny zamach na życie cara Ale- 
ksandra, nie zawahano się w prasie nietylko pół- 
urzędowej, ale nawet w urzędewej przedstawić 
Polaków jako intelektualnych spraweów tej zbro- 
dni. Mości panowie, zwrócono już na dawniejszych 
posiedzeniach na to uwagę, że u nas opłacani by- 
wają urzędnicy, którzy wyłącznie 'ustanowieni są 
na to, aby dozorować stowarzyszenia, nie mające 
z polityką najmniejszej styczności, jak to niniej 
szem stwierdzam, na równi ze stowarzyszeniami 
politycznemi, oraz całą naszą prasą. Sprawozdania 
tych panów tworzą następnie materjał nietylko 
dla półurzędowej prasy; owszem, mości panowie, 
sprawozdania z gazet, z wyrażeń zamieszczonych 
w jakiemkolwiek piśmie, pochodzących z pióra 
jakiegokolwiek pismaka (Seribenten), dostarczać 
muszą, jak tego mieliśmy świeży przykład, mate- 
rjału do umotywowania projektu do ustawy, się- 
gającej w najgłębsze jądro spraw państwa. 

Mości panowie, jeśli to ma być pomostem , 
na który nas król. rząd chce wprowadzić — my 
na ten pomost pójść za nim nie możemy ; pro 
wadzi on na padoł Śmierci i to śmierci sromotnej. 
Jeśli natomiast rząd zechce uwzględnić i wyko- 
nać prawa nasze, poręczone traktatami i przyro- 
dzone ; jeśli na tej drodze zechce pobudować nam 
pomost, to chętnie przyjmiemy udział w tej bu- 
dowie. Sądzę jednak, mości panowie, że napręże- 
nie tej całej sprawy do tak wysokiego tonu nie 
jest w żadnej mierze uzasadnionem. Dla nas nie 
ma sprawa niniejsza dalszego znaczenia, jak że 
pragniemy król. rządowi głośne dać napomnienie, 
ażeby jak wszędzie , tak też w prasie urzędowej, 
kierował się prawidłami sprawiedliwości, bezstron- 
ności i politycznej przyzwoitości. Napomnienie ta- 
kie podpiszemy pod każdym względem i dla tego 
głosować będziemy przeciw niniejszej pozycji. 
(Brawo ! z ław polskich). 


Petoraburg 21. lutego. Dziś we wtorek o 
godzinie 11'/4 z rana, rozpoczął się proces Try- 
goniego. Sądowi przewodniczy prezes specjalnego 
wydziału senator Dreier. Posiedzenia odbywają 
się w gmachu sądu okręgowego, tam gdzie sądze: 
ni byli niegdyś sprawcy zamachu 13. marca. W 
sali sądowej zarezerwowano 50 miejsce dla człon- 
ków zarządu sądowego. Przedstawiciele miejscowej 
prasy ani też korespondenci pism zagranicznych 
do sali sądowej wstępu nie mają. Obrońcami są: 
Spasowicz-Trigoni, Kiedryn-Michajłowa, Kiszenski 
Barannikowa, Sokołow-Suchanowa, Gerard-Lusti- 
ga, Michajłow - Kletocznikowa, Ryezkow-Isajewa, 
Aleksandrow-Emeljanowa, Gerke-Tyczinina, Gra- 
cjański-Fridensona, Szneur-Merkułowa, książę Ke- 
kuatow-Złatopolskiego, Bujmistrow-Aronczyka, Czy- 
czagow-Tetarki, Turezaninow-Langhausa, Richter- 
Morozowa, Korolew-Lebiediewowej. Kołodkiewicz, 
Frolenko, Olennikowa, Terentjewowa i Jakimowa 
vel Kobyzewowa, nie wybrali obrońców. Sprawa 
będzie roztrząsaną codziennie od 11 rano do 11 
wieczorem i potrwa prawdopodobnie ośm dni. 

„Gołos* odbiera wiadomość o ujęciu w No- 
worosyjsku, w gubernji Ekaterynosławskiej, nie- 
jakiego Szczegłowa, mieszczanina, uciekającego ze 
znacznym zapasem ładunków dła karabinów od- 
tyleowych. Podejrzywają, że Szczegłow należy do 
partji rewolucyjnej. 

Uzupełniające doniesienie o audjencji rabina 
petersburskiego Drobkina, mianej u Ignatjewa, 
telegram „Dniewnika, warszawskiego“ wyjaśnia, 
że nie Drobkin prosił o audjencję, lecz że Igna- 
ijew sam wezwał  Drobkina; dla dowiedzenia 
się, jaki mianowicie wpływ według jego zdania 
powinni mieć rabini na społeczeństwo żydowskie, 
poczem przedstawił minister temuż potrzebę, 
ażeby inteligencja żydowska dopomagała rządowi 
w zbijaniu rozpuszczanych bajek za granicą. O 
postępowaniu władz administracyjnych podczas 
pogromów żydowskich i o pracach komitetu do 
spraw żydowskich, nawet mowy nie było. 

Co do sprawy Skobelewa, Jow naul d: St. Pe- 
tersbourg powtarza dosłownie bez żadnych komen- 
tarzy artykuł Gońca urzydoweso, który oświadcza 
naturalnie, że rząd carski nie nie ma wspólnego 
z wystąpieniem agitacyjnem generała, i że nie 
może odpowiadać za mowę tegoż, będącą wyrazem 
prywatnych zdań i aspiracji. 

Dziennik Nowoje Wremia po swojemu wy- 
myślił niby to korespondencję z Krakowa o nowej 
intrydze polskiej — bardzo tym razem poważnej, 
zdaniem korespondenta, bo wchodzi do niej i Au- 
strja, i ks. Władysław Czartoryski i teść jego ks. 
de Nemours rodu królewskiego, i Kraszewski, i 
ułani polscy mordujący w Hercogowinie „braci- 
Słowian“ i Bóg święty wie, kto jeszcze — a in- 
tryga ta ma na celu odbudowanie Polski z królem 
Władysławem na tronie |... Książę wprawdzie nie 
ehce, bo już stary, spokojny, nie lubiący hałasów, 
a lubiący zbierać pieniądze — ale cóż to wszystko 
poradzi, gdy ma młodą żonę, istną czarownicę Z 
piękności!... Szepcze mu tedy wciąż żona: „Się- 
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gnij po koronę;* szepcze to samo ks. Nemours 
de Bourbon, a Austrja, jezuici, panowie, szlachta, 
magnaci itd. nie wyłączając Kraszewskiego, gotowi 
z całych sił dopomódz — więc eóż dziwnego, gdy 
książę ulegnie pokusie ?!... To jest właśnie nie- 
bezpieczeństwo, przed którym korespondent kra- 
kowski (w Petersburgu siedzący), przestrzega pana 
Suworyna i całą Rosję w dodatku !... Czytelnik 
może zapytać, co tu znaczą ułani polscy wysłani 
do Hereogowiny ? Odpowiedź sama się nastręcza: 
wysłano ich do Hereogowiny, ażeby zaprawiwszy 
się na powstańcach tamtejszych, potrafili lepiej 
tłuc później Moskwę... Przyzwyczajeni jesteśmy 
do genialno-głupich — jeśli się tak wyrazić mo- 
żna — kłamstw p. Suworyna, redaktora wspo- 
mnianego dziennika, ale przyznać należy, że tym 
razem przeszedł sam siebie. Policyjna dusza jego 
widoczne robi postępy w podłości; mówimy w 
podłości, bo całym celem warjackiego artykułu 
tego, jest utrzymywać społeczeństwo rosyjskie w 
ciągłem rozdrażnieniu względem Polaków. 


KRONIKA. 


Lwów, 22. lutego. 

Wiadomości osobiste. Dnia 21 b. m. był 
na objedzie dworskin w Wiedniu p. Erazm Wo- 
lański, 

Ślub. Dnia 21. bm. odbył się w kościele archi- 
katedralnym ślub dra Alfreda Biesiadeckiego, 
przewodniczącego rady zdrowia z panną Tyszko- 
wską-Korytowską. 

Młodzież akademicka złożyła na ręce se- 
natu petycję, opatrzoną blisko 309 podpisami, w 
której proszą o poczynienie kroków, celem udzielenia 
drowi Ochorowiczowi publicznej katedry w uniwer- 
sytecie lwowskim. 

Magistrat ogłasza co następuje: Odnośnie do 
publikacji z dnia 30. stycznia, którą zarządzona zo- 
stała ogólna konskrypcja koni do celów wojska sta- 
łego i obrony krajowej na wypadek mobilizacji armji, 
podaje magistrat do powszechnej wiadomości, że dnia 
24., 20. i 28 lutego b. r. odbyć się ma rewizja i 
klasyfikacja koni należących do właścicieli tutejszych. 

Do oględzin komisyjnych wyznacza się plac 
strzelecki (dawniej targowiea drzewa) i wzywa wła- 
ścieieli utrzymujących konie w śródmieściu, dzielnicy 
haliekiej i łyczakowskiej, aby je dostawili w dniach 
24. i 25. lutego br. w czasie od 9ej do 12ej rano, 
lub w czasie od 3ej do 5ej z południa, resztę zaś 
koni, umieszczonych w dzielnicy krakowskiej i żół- 
kiewskiej w dniach 25. i 27. lutego br. w godzinach 
zwyż oznaczonych rano lub z południa. 

O należytem wykonaniu koni, jakoteż o warun- 
kach, pod któremi konie od oględzin komisyjnych są 
wolne, dowiedzieć się można w biurze wojskowem 
(IV. departament magistratu) lub też w komisarja- 
tach miejskich w godzinach urzędowych. 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził 
wybór Mieczysława Lewiekiego, właściciela dóbr, 
na prezesa, zaś Albina Rajskiego, właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Rudkach. 


Komitet parafjalny w Kopytowie otrzy- 
mał od arcyksięcia Albrechta 200 guld. na odbudowę 
cerkwi, 

Bal Miekiewiczowski. Czysty dochód z balu 
wynosi obecnie około 1750 zł. Jest wszakże nadzie- 
ja, że cyfra jeszcze cokolwiek się podwyższy. Za 
karty honorowe nadesłali pp. Ferdynand Paur 2 zł, 
Jan Wiszniewski 5, Wincenty Makun 5, Stanisław 
Rudrof 5, Michał Bogdanowicz 10, Józef Wernieki 
5, Antoni Ceglecki 3, Władysław Czajkowski 12 zł. 
Nadesłali datki: bank galicyjski 50 zł., bank hipote- 
czny 50, galic. kasa oszczędności 85, p. Bratkowski 
5, kniaź Zienowicz 2 złr. — Przy zakupnie biletów 
uiścili pp: Jan Dobrzański 7, Rodakowski 2, dr Hor- 
wath 2, pani Ochocka 22, bank włościański 12 zł. 

Bal polski w Wiedniu zachwycił wszystkich 
obecnych elegancją i wspaniałem urządzeniem. Dzien- 
niki wiedeńskie zgadzają się, że była to najpiękniej- 
sza zabawa w tym karnawale, Uzupełniając nasze 
telegraficzne doniesienie , przytaczamy jeszcze nastę- 
pujące szczegóły: Gospodyniami balu były: hr. Fran- 
ciszka Baworowska, hr. Marja Bonda, księżna Marja 
Czartoryska , pani Chamiec, hr. Marja Drohojewska, 
hr. Anna Dzieduszycka, hr. Seweryna Dzieduszycka, 
pani Dunajewska, hr. Helena Mier, hr. Orsini-Rosen- 
berg, bar. Józefina Romaszkan, hr. Zofja Siemieńska, 
hr. Irma Taaffe , hr. Vetter von der Lilie, hr. Ja- 
dwiga Wodzieka, hr. Zamojska, bar. Ziemiałkowska, 
p. Stefanja Chłędowska, hr. Clam-Martinie, hr. Marja 
Potocka i hr. Fr. Kińska. Prócz arcyks, Karola-Lu- 
dwika był obecnym na balu także arcyks. Jan Sal- 
wator, a z osób wybitniejszych : ministrowie Duna- 
jewski i Ziemiałkowski, hr. Dzieduszycki, hr. Bawo- 
rowski, ks. Sanguszko , książęta Konstanty i Jerzy 
Czartoryscy (w stroju polskim), hr. Albert Dziedu- 
Szycki, hr. Ludwik Wodzicki, hr, Zamojski, ks, Cla- 
ry, hrabiowie Batthyani, Teleki , Nemes i Kolowrat, 
bar. Bees, radca dworu Sochor, posłowie Erazm Wo- 
lański i Oborski; z dyplomatycznego światą : Mirza 
Hassan Khan z małżonką, Mechmed Kahn, Artaki 
Bej, tudzież posłowie saski i bawarski, Prócz ks. 
Jerzego Czartoryskiego, wystąpił także w stroju pol- 
skim dr Nowakowski. Z jeneralicji był obecny fmp. 
Löwenthal. Hr. Taaffe przybył o godz. 10 i bawił 
około pół godziny. O godz. 11 wszedł przy odgłosie 
hymnu austrjackiego arcyks. Karol-Ludwik i prze- 
szedł szpalerem dam na estradę, gdzie siedziały go- 
spodynie bału. Arcyksiążę bawił przez dwie godziny 
w towarzystwie ochmistrza dworu, hr. Pejacewicza, 
i oddalił się z w. ks. Saskowejmarskim , który przy- 
był około północy, Najdłużej rozmawiał arcyksiążę 
z panami Dunajewskim i Skarszewskim, Tańczono 
trzy mazury; pierwszego i drugiegow 250, ostatnie- 
go w 90 par, a dzienniki wiedeńskie przyznają, że 
powiodły się znakomicie. Aranżeramwi byli: porucz- 
nik w ułanach Sieber, sekretarz ministerjalny Kory- 
towski i p. Dunajewski junior. Najpiękniejszą miała 
być toaleta hrabiuy Taaffe. O godzinie 6. rano prze- 
brzmiały ostatnie tony w sali towarzystwa muzy- 
cznego, a gdy się rozchodzono, tancerze i tancerki 
nie chcieli wierzyć, że już było tak poźno, a wła- 
ściwie tak rano. Wiener Alig. Źtg, pisze, że na 
balu polskim przychodziły na myśl słowa Mickiewi- 
cza z „Pana Tadeusza“: Polsko! Ojczyzno moja, 
ty jesteś jak zdrowie... Ten sam dziennik donosi, 
że obecny był także ambasador rosyjski Oubril, ks. 
Sanguszko, hr. Stadnicki, hr. Kuefstein i hr. Fe- 
steties z prześliczną swoją małżonką. Prześlicznie 
miała wyglądać hr Franciszka Baworowska w skro- 
mnej czarnej aksamitnej sukni. We włosach miała 
cztery wielkie brylanty, a na szyi kolją brylantową, 
której blask rozjaśniał ciemną suknię. Hr. Zamojska 
miała różową snknię aksamitną, a zamiast kwiatów 
brylantowe agrafy na piersiach i ramionach, a we 
włosach grzebień z szerokim rąbkiem brylantowym, 


Hr. Irma Taaffe wystąpiła w białej morowej sukni, 
której koszyczek ubrany był bordurami z róż. Sta- 
nik ugarnirowany był brylantowemi agrafami, we wło- 
sach tkwił garnitur z drobnych brylantowych grzeby- 
ków. Ks. Marja Czartoryska była w czarnej sukni 
aksam., ubranej artystycznie porozrzucanemi brylant. 
Hrabina Marja Drohojewska miała brokatową jasno- 
niebieską soknię z długim ciemnoniebieskim aksa- 
mitnym trenem. Hrabina Anna Dzieduszycka była 
w sukni czarnej, ozdobionej hiszpańskiemi koronka- 
mi. Pani Dunajewska miała na sobie wykwintną 
toaletę z ciemnego aksamitu. Hrabina Helena Mier 
miała kosztowną niebieską suknię, garnirowaną bo- 
gato kwiatami i prawdziwemi:koronkami. Wymie 
niają jeszcze między najpiękniejszemi damami hra- 
binę Wilhelminę Festetics, ubraną w wykwintny 
kostium rococo, zdobny białemi koronkami, różowym 
adamaszkien i atlasem tegoż koloru 


Statuta gremium kupców chrześciańskich i 
przemysłowców, którego prezesem jest Jakób Lewi 
cki, zostały przez namiestnictwo zatwierdzone. 


Podziękowanie. Ciężko dotknięta nieprzewi- 
dzianą stratą najukochańszego męża, a doznawszy 
w ogólnem uznaniu i czci, oddanej zwłokom śp. je- 
nerała Antoniego Jeziorańskiego , niejaką ulgę wiel- 
kiej boleści mojej, czuję obowiązek , wypowiedzenia 
wyrazów najserdeczniejszej podzięki, najprzód szan. 
komitetowi i duchowieństwu , następnie szan. człon- 
kom Wydziału krajowego i tegoż urzędnikom; pp. ra- 
dnym m. Lwowa, redakcjom dzienników, młodzieży 
akademiekiej i handlowej, młodzieży szkół średnich, 
szkoły dublańskiej , weterynaryjnej , lasowej, Stowa- 
rzyszeniom „Gwiazdy*, „Harmonji*, chóru męzkiego, 
bractwom , cechom , towarzyszom broni i wszystkim 
rodakom , którzy brali udział w obchodzie pogrzebo- 
wym śp. jenerała Antoniego Jeziorańskiego , składa- 
jąc zarazem hołd tym wszystkim walecznym synom 
Polski, których bez modlitwy i pogrzebu przyjęła 
święta ziemia na łono swoje. 

Przyjmcie, zacni rodacy, najserdeczniejsze Bóg 
zapłać! i łzę wdzięczności od Natalji z Horbow- 
skich Jeziorańskiej, wdowy, i Marji Jezio- 
rańskiej, córki-sieroty. 

Uduszenie dziecka. Antonina Czarkowska, 
służąca, zamieszkała pod l. 12 ul. Krakowska, wy 
chodząc ze szpitala po odbytym połogu do domu, 
sznurowała 8 dniową swą córkę Julię tak silnie, że 
udusiła się w drodze. Śledztwo sądowo-karne w toku. 


zmarła nagle Paulina Krzyżanowska, sie- 
dziarka, zamieszkała pod 1. 16 przy ulicy Łycza- 
kowskiej w skutek apopleksji, 

Wykmz inspokujl © « dyrekcji poliej! 
z dnia 22. lutego. Skradziono pani L. Z. w Dawi- 
dowie 12 łyżek srebrnych ze znakiem R. T., 2 
srebrne łyżeczki, 2 srebrne chochle znaczone liter, 
F. K. Z. i 15 bakfonowych widelców w łącznej 
wartości 150 złr, a pani H. B. z wozu na Znie 
sieniu worek z 20 skórkami cielęcemi wart. 50 złr. 
— Pani A. W. zgubiła na placu Strzeleckim koł- 
nierz tumakowy o bronzowej podszewce, — Złożono 
w policji znalezioną ua ul. św. Anny jedną parę 
połamanych kolczyków. 


Warszawa 20. lutego. Wczorajsza tombola 
uwieńczoną była niezwykłem powodzeniem, o którem 
świadczy najlepiej finansowy jej rezultat. — Kasa 
wsparcia artystów zyskała na niej przeszło 4000 
rubli, zebrane z biletów wejścia, biletów loteryjnych 
i sprzedaży bukietów, które wczoraj miały niepospo- 
lity odbyt. 

Onegdaj odprowadzono do grobu zwłoki śp. Pau- 
liny Krakowowej, o zgonie której donosiliśmy, 
Liezne zgrono literatów , profesorów i mężów nauki 
towarzyszyło żałobnemu pochodowi. Za trumną po- 
stępowała w głębokim smutku pogrążona spora dru- 
żyna byłych uczennic zasłużonej nauczycielki kilku 
pokoleń. 'lrunnę okryto wieńcami; niesiono także 
wspaniały wieniec z napisem: „Nieodżałowanej mi- 
strzyni, wdzięczne uczennice z r. 1870.“ 

Według danych zgromadzonych przez komitet 
wystawy końskiej, liczba koni we wszystkich guber- 
niach Królestwa Polskiego wynosi do 753,000. 


Poznań 21. lutego. Wczoraj odbył się w teatrze 
naszym ba) na dochód tegoż teatru. Całe audytorjum 
i scena zamienione zostały w salę balową zielenią, 
girlandami i chorągiewkami udekorowaną, Na sali 
balowej było przeszło sto osób, a we wszystkich 
lożach zasiadła przeważnie płeć piękna, przypa- 
trując się tańcom, które trwały do godziny szóstej 
rano, 

Skarb. Dnia 7. bm. w jednej z cegielń paro- 
wych pod Opolem na Szlązku pruskim wykopano 
576 starych monet w worku płóciennym, między 
niemi dwa dukaty austrjackie z lat 15628 i 1604, 
oraz rozmaite inne srebrne pieniądze z lat od 1519 
do 1604. Większa część monet jest bardzo dobrze 
zachowana; wiele między niemi jest polskieh z wi. 
zerunkiem Zygmunta IL. Jednocześnie wykopano 
srebrny pasek damski prześlicznej roboty, który je- 
dnak mocno przy odkopywaniu został uszkodzony. 

Sprana MBalogh-Stelner. Sąd krajowy w 
Wiedniu uchwalił przystąpić na nowo do śledztwa 
w sprawie Krtarzyny Steiner i wezwał zarząd wię- 
zienia w wołoskiem Międzyrzeczu na Morawie, aby 
wysłał Katarzynę Steiner do Wiednia, W skutek 
tego rozkazu przybyła ona onegdaj do Wiednia, 
a dr. Neuda, obrońca jej, ma silne przekonanie, że 
zabiegom jego się uda osiągnąć tyle, że Katarzynę 
obecnie już jako inkwizytkę wypuszczą na wolną 
stopę, Katarzyna Steiner od chwili, gdy jej powie- 
dziano o uchwale sądu wiedeńskiego i zgłoszeniu się 
Waschauera, znajduje się w ciągłej gorączce. Do 
godziny wyjazdu z Międzyrzecza w największem 
rozdrażnieniu, prawie doczekać nie mogła, w pierw- 
szej chwili potoczyły jej się z oczu łzy, które w 
ogóle często skrapiają lica nieszczęśliwej. W obec 
dra Neudy Katarzyna wyraziła radość swoją z tego, 
że nareszcie jej niewinność wyszła na jaw. Było to 
pragnieniem jedynem jej życia, codzienną jej modli- 
twą. Podejrzenie uważa ona jako słuszną karę nie- 
bies za swe dotychczasowe życie i przysięga, że 
odtąd będzie żyć przyzwoicie i wstąpi do jakiejkol- 
wiek, byle uczciwej służby. 

Wiatry ekwinokcjalne w całej Europie w 
tym roku stawiły się na pięć tygodni przed swoim 
oficjalnym terminem. Towarzyszą tym wiatrom ską 
pe tylko opady atmosferyczne w postaci śniegu lub 
deszczu. Ogromne śniegi spadły w ostatnich dniach 
jedynie w Grecji. Ateny przez kilka dni były for 
malnie zasypane śniegiem przy 4-stopniowym mro- 
zie, który w innych okolicach Grecji, np. w Cefizie 
u stoków Pentelikonu, dochodziło do 8 stopni. Zaspy 
śnieżne miały w tem miejscu dwa metry grubości, 
a wszelka komunikacja ustała. Od r. 1850 nie było 
w Grecji tak ciężkiej zimy, jak ostatnia. 

Karnawał rzymski rozbudził się dosyć pó- 
žao na ulicach wiecznego miasta. Starym zwyczajem 
przystrejono balkonyi okna dywanami i chorągwiami, 


Corso zatłoczone było ludźmi; brakło wszelako słoń- 
ca i pogody, wilgotny wiatr przeciągał pierwszego 
dnia karnawałowego, więc i humor był jakiś... za- 
moczony. Jest zwyczaj urządzania igrzyska dla ludu, 
tak zwanego: „Corso dei Barberi*, czyli wyścigu 
koni bez jeźdźców. Nigdy prawie nie może się ta 
uciecha tłumu obejść bez wypadku. I tym razem 
padł ofiarą jakiś milicjant, który wysunął się na 
arenę za dzieckiem, narażonem na  stratowanie, 
Dziecko ocalało, ale dziki tabun obalił milicjanta i 
przemknął po nim w szalonym pędzie. Z pod kopyt 
końskich wyciągnięto tylko skrwawionego i poszar- 
panego trupa. Oświeceńsza część ludności rzymskiej 
upomina się od dawna o zniesienie tego barbarzyń- 
skiego zwyczaju; motłoch wszelako gotów rewolucję 
zrobić, gdyby mu odjęto jego ulubioną rozrywkę. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 23. lutego 
na gdochód  Leontyny Parżnickiej „Fru-Fru*, 
dramat w 5 aktach Henryka Meilhac i Ludwika 
Halevy. 


Qdczyty dla kobiet. W dniach 21. i a8go 

stycznia br, mówił prof, dr. Petelenz „O robakah*, 
Szanownemu prelegentowi udało się rozwiązać tru 
dne zadanie, by zająć uwagę obszerniejszego audy 
torjum przedmiotem na pozór tak mało ponętnym. 
Pomogła mu do tego obszerna i gruntowna wiedza, 
jakoteż dar przedstawienia rzeczy ściśle naukowych 
jasno i popularnie. Nawiązując do wykładów z lat 
poprzednich, wykazał szanowny prelegent związek 
robaków z pierwoszczakami i zaznaczył stanowisko 
ich w systemie zwierząt. Dla okazania bndowy ro- 
baków, opisał pijawkę tak pod względem budowy 
zewnętrznej jak i wewnętrznej, i podał jej rozwój, 
objaśniając rysunkiem na tablicy, W drugim odczy- 
ie rozgatunkował szanowny prelegent robaki zgo- 
dnie z umiejętnością na 5 głównych grup, a oprócz 
tego wszystkie na wolno żyjące i pasożytne, zasta- 
wiając się głównie nad ostatnimi, przyczem podawał 
ważniejsze środki uchronienia się przed szkodliwymi, 
którymi są np. tasiemce, trychiny, nitkowce, smo- 
cznice. 

Liczne okazy w preparatach, obrazach, jakoteż 
fotogramach, rzucanych na ścianę za pomocą 8¢y- 
optykonu, mogły przekonać, że niektóre, szczególniej 
robaki morskie, odznaczają się nawet kształtem i 
świętnemi barwami, -- Następny odczyt będzie miał 
25, lutego w sobotę dr. Józef Żuliński „O tak zw. 
roślinach mięsożernych*, zamiast p. insp. B. Bara- 
nowskiego, którego odczyt nastąpi dnia 4. marca, 


„Koło literaekie* odbędzie swe najbliższe 
posiedzenie w piątek dnia 24. lutego w sali kasyna 
miejskiego o godzinie 7ej wieczorem, Na porządku 
dziennym: 1. Komunikacje od wydziału. 3, Wybór 
nowych członków. 3. Odczyt dra Ludwika Kubali: 
„O rewolucji w Moskwie 1648 r.“ 4. Luźna poga- 
danka, 

W Petersburgu dnia 15, b. m. na benefis p. 
Kochańskiej daną była opera „Łucja“. Teatr był 
przepełniony, przedstawienie stało się prawdziwą 
uroczystością oklasków i wywoływań bez końca. 
Wszystkie wyższe zakłady naukowe ofiarowały ar- 
tystce wieńce, Studenci uniwersytetu złożyli śpie- 
waczce wieniec srebrny. Oprócz tego podano śpie- 
waczce brylantową  bransoletę i brylantowe zau- 
sznice, 

Sara Bernhardt od czwartku znajduje się już 
w Lyonie, gdzie dać ma ze swoją trupą szereg 
przedstawień w teatrze Bellecour. Jednocześnie spo- 
dziewanym był tam przyjazd Wiktoryna Sardou, 
który ma pośredniczyć między Sarą a komedją fran- 
cuską w celu pogodzenia artystki ze sceną, z której 
tylko dla kaprysu zeszła przed dwoma laty. Jeden 
z członków dyrekcji teatru francuskiego przybył ró- 
wnież do Lyonu; układy będą tedy nawiązane na 
serjo i Paryż zapewne odzyska swoją divę. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Galie. Towarzystwo kredytowe ziemskie. 
(Posiedzenie III.) 

Trzecie posiedzenie otworzył przewodniezący 
dnia 22. bm. o godzinie ”/, do 11. z rana. 

„ Ponieważ przy wczorajszych wyborach komi- 
sji, mającej rozpatrzyć wnioski delegata Pruszyń- 
skiego i Marassego absolutną większość otrzymało 
takiej sześciu, przeto przystąpiono jeszcze do wy- 
boru siódmego członka. Wybrano p. Szumańczow- 
pa w miejsce wczoraj podanego p. Winnie- 

iego. 

Po ukonstytuowaniu komisji rozpoczęto dy- 
skusję nad tom, kiedy komisja ma zdać sprawę 
z owych czynności. 

Del. Vivien proponuje, ażeby komisja roz- 
patrzyła wnioski powyżej wspomniane w ciągu 
marca i jeżeli je uzna za nagłe, niech zażąda od 
rady nadzorczej, ażeby zwołała nadzwyczajne 
zgromadzenie, w przeciwnym razie niech wynik 
swych obrad ogłosi aż za rok na posiedzeniu XX. 

Del. Dolański proponuje, ażeby członkowie 
komisji nie rozjeżdżali się do domów, lecz natych- 
miast do obrad przystąpili. Oszezędzi to znacznie 
koszta. 

Prezes rady nadzorczej p! Pietruski wy- 
łuszcza przyczyny, które mogą' spowodować radę 
nadzorczą do zwołania nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia. twierdzi, że potrzeba, ażeby obecne zgro- 
madzenie zażądało już teraz od rady nadzorczej 
zwołania zgromadzenia nadzwyczajnego. 

W dyskusji biorą udział delegaci: Marasse, 
Abrahamowicz, Pruszyński, Vivien 
i iuni. 

Większość przyjęła wniosek p. Viviena. 

„Z kolei przystąpiono de sprawozdania dyrek- 
cji nad wnioskemi del. Marassego i towarzyszy, 
co do zmian w $$. 19 i 29 statutu. Pierwsza 
zmiana owawia wypadek, w którym dłużnik całą 
lub też część sumy pożyczonej chce awrócić przed 
umówionym terminem. Druga projektuje, ażeby 
towarzystwo kredytowe dawało pożyczkę w listach 
zastawnych 4'/, do wysokości */, wartości dóbr 
zastawnych, zaś przy listach 5'/ do połowy tejże 
wartości. 

Hr. Russoeki odczytał sprawozdanie dy- 
rekcji, poczem rozpoczęto dyskusję. 

Del. Pogonowski zbija wniosek p. Maras- 
sego i oświadcza się przeciw niemu. W dłuższem 
przemówieniu uzasadnia swoje twierdzenie. 

Del. Łodyński oświadcza się za przejściem 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Ma- 
rassego. 

Del. Marasse, jako wnioskodawea, rozwija 
swe woioski i motywuje je, 


a EEE 
Hr. Russocki odpowiada na te wywody i 

tłumaczy, jakie powody skłoniły dyrekcję do pro 

Ponowania przejścia do porządku dziennego. 

Z kolei zabiera głos del. Abrahamowicz, 
rozbierając zarówno motywa dyrekcji, jak i wnio 
skodawcy  Irzemówienie to hyło bardzo jasne i 
Oparte na niezbitych wywodach. Mowca proponu- 
Je, ażeby wnioski odesłać do komisji. 

Dyrektor Haller odpowiada w imieniu dy- 
rekcji. 

Del. Pruszyński 
tej sprawie. 

Del. Marasse raz jeszcze mówi w sprawie 
swych wniosków i zgadza się na projekt p. Abra- 

amowicza. 

Del. Brzeski zgadza się, ażeby i jego 
wszystkie wnioski odesłano do komisji, wybranej 
poprzednio dla wniosków del. Pruszyńskiego. 

Przyjęto jednogłośnie. 

Posiedzenie odłożono na popołudnie. 


przemawia również w 


Wieczorem posiedzenie rozpoczęło się o go- 
dzinie 6-tej. 

Powrócono raz jeszcze do wyboru komisji 
dla wniosków delegatów: Pruszyńskiego, Marassego 
i Brzeskiego. Ostatecznie zgodzono się na delega- 
ta Szumańczowskiego. 

Wniosek delegata Starouiejskiego: 
„Obliczony dochód z propinacji, pomnożony przez 
czynnik 20 ma być doliczony do wartości dóbr* 
został odesłany do komisji. 4 s 

Następnie zajęto się wyborem komisji rewi- 
zyjnej na rok przyszły. Weszli do niej: delegaci: 
Bohdan, Vivian, Dembowski, Szu- 
mańczowski, Abrahamowicz, Žu- 
rowskii Gniewosz. 

Następnie wniósł delegat Abrahamowicz 
prośbę p. Olgi Matauszek, ubogiej kaleki, która 
nie wiedząc o wylosowamiu listu zastawnego to- 
warzystwa, który posiadała, odeinała przez lat 
pięć kupony, więc wybrała 250 złr. Obecnie pro- 
si ażeby towarzystwo wypłaciło jej całą sumę wy- 
losowaną. Zgromadzenie przyjęło tę prośbę jedno- 
głośni e. 

Delegat Vivien wnosi petycję wdowy po 
urzędniku towarzystwa śp. Wojewodce, która pro 
si o darowanie 763 złr. należących się jeszcze 
towarzystwu na rachunek wziętej przez zmarłego 
zaliczki w «wocie 1000zł. Tym sposobem zmniej- 
szyłby się znacznie dług towarzystwa ciężący na 
folwarku w Barszczowicach. Folwark ten został 
wystawiony na licytację za zaległe raty. Agroma- 
dzenie uchwala darować wdowie owe 763 złr. i 
użyć ich na pokrycie zaległych rat. 

Del. Borkowski wnosi podwyższenie 
płac dyrektorom i członkom rady nadzorczej. Wnio- 
sek poparło 37 delegatów. 

Po długiej dyskusji uchwaliło zgromadze- 
nie: Płacę wiceprezesa podnieść o 500 złr. 

Dyrektorom Wiktorowi Hallerowi 1 Groleje- 
wskiemi o 500 złr., a członkom rady nadzorczej 
o 250 złr. Będzie to dodatek osobisty. 

Na wniosek del. Gniewosza, polecono 
komisji rewizyjnej, aby wspólnie z dyrekcją zba- 
dała etat urzędników i w razie potrzeby zro- 
biła przedłożenie w sprawie podwyższenia ich 
płac. 

Następnie uchwaliło zgromadzenie dać sekre- 
tarzowi towarzystwa, p. Stokowskiemu, dodatek 
pięcioletni w kwocie 200 złr., dodatek ten 
należy się właściwie dopiero po 2 latach. 

Wreszcie na wniosek del. Łodyńskiego 
podwyższono wsprarcie dawane sierotom po s. p. 
Piotrze Wasilewskim z 400 na 600 złr. Uchwa- 
lono także systemizowanie jednej posady ad 
junkia. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 9. wieczór. 


— |" Eo" OG O 


Wystawa w Tryeście. Termin do wniesienia zgło- 
szeń na austro-węgierską wystawę w Tryeście 1882, u- 
pływa z dniem 25. lutego 1882. 

Wivdeń 21. lutego. (Sprawozdania domn komi: 
Bowego A. Krzysztofowicz i Spółka. Cafó Stierbówk). 

Na wezorajszy targ przypędzono o 200 sztuk wołów 
więcej aniżeli w zeszłym tygodnin, przez co targ stał 
się mdłym i ceny mięsa nieco spadły. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie po złr. 50— do 
5650, węgierskie po 3*— do 59'—, niemieckie po b2 
do 60 —, bujaki po 46:— do 50—, krowy po 48 — do 
52— i bawoły po 46 — do —'— za cetnar metryczny. 

Na dzisiejszy targ nierogacizny spędzono 1687 sztuk 
warchlaków, 1077 sztuk średniej i 961 sztuk ciężkiej, ra - 
zem 3715 sztuk nierogacizny. 

Płącono za warchlaki po 38—46 złr,, za średnią nie 


rogaciznę 50—55 złr., za ciężką 55—58 złr. za 100 kiło|Skarbu wnosi puojekt do ustawy o kredycie 


żywej wagi. 


zac 


Dra Pottlsona A 
Wata gośćcowa | 


łagodzi natychmiest i leczy szybko 


gościec | reumatyzmy 


wszelkiego „rodzaju, jakoto: bóle twarzy, 

piorsi, 8Zyl i zębów, — gościeo w głowie, 

rękach i stawach, szarpanie w członkach, 
bóle krzyżów i bioder. 

W pakie'ach po 7O ct, pół pakietn 

40 ct. u ZY£m. Ruckara aptekarza 

od Srebrnym Orłem we Lwowie; HM. 


Syfony o wi elkiej tłoczni 


Blumentfelta, aptekarza pod Złotym 
Słoniem we * wowie, 1226 2—4 
KN 
Solit 
z glową 


HERMANN 


usuwa pod gwarancją i hez 
nieberpieczedstwa Zs 11, go- 
dzicy grodek przeciwko go- 
literowi. którego dosteć ma- 
żna w apteco W Inzersdarf 


ape ; 3. Sprawozdanie komisji kontrolującej i wydanie Dyrekcji 
Wiednia. Takže prze 1 
EESE | „adki Dyp | EE sz 
EE i 046 a dh 66 |4. todział czystego zysku (referent p. Lamboy). 1 

Poszukuje SIĘ s 14 5. Wybór uzupełniający 3 członków rady nadzorczej ($. 48 st.)f|| | a > 

3 l 6. Wybór komisji cenzorów (§. 68 st.) 1 no Bh 
do kupienia wiejska realność, wo Lwowie, przy ulloy Słowackiego 1. 2. 7. Wnioski członków. BE ty 7 
przeważnie w okolicy lasowej, Ceny kapieli: Rachunki za rok 1881 leżą do przejrzenia w lokaluj] || | » wybomą oliwe zh 

z gruntem około 30 morgów Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr — et. Towarzystwa. Oprócz tego p 

(do 20 morg. ornego „pola „  IMarmurowa A a n ? - | Rodzynki sułta 

ido 10 m, lasu i sianożęci), „  cynkowa 3 a a dowy Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego | rańcze, Gytr; ny. 

z oOdpowiednemi budynkami „ metalowa 3 — złr. 40 et. ae NSWEGJ 


gospodarczemi i domem mie: 
szkalnym drewnianym. Zgło- 
szenia przyjmuje W. Tar- 
czyński we Lwowie, ulica 
Grodećka 1 47/B. imu 1 8 


+| rosyjskich dowiadujemy się, że sąd tutejszy za- 


WIELKI MEDAL ZŁOTY i MEDAL POSTĘPU 


Maszyny nieustanne do wyrabiania NAPOI GAZO FYOHIL wszelki 
gatunku, Wody Selcerskiej, Limoniady, Soda W»ter, Win mnsających, 


SWEUWY o wielkiej i małej tłoczoi kształtu owalnego i walcowe 
wypróbowane pod ciśnieniem 20-tu atmosfer. Proste, trwałe, łatwe do czyszczenia 
Cyna najlepszego gatunku Szkło kryształowe. 


Kspiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydro- 
patycsue sporządza się na żądania. Również dostarcza się 


Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


DZIEKNNI POLSK 


Adygi, a 10.000 zł. na stadninę w Radowceach. 
Ks. Lobkowice składa przyrzeczenie poselskie 
po czesku. Petycję zjazdu delegatów towarzystw 
przemysłowych w Wiedniu o zmianę taryfy cło- 
wej przekazano odnośnej komisji. R oser i towa- 
rzysze stawiają wniosek, aby komisja dla ustawy 
karnej złożyła sprawozdanie, czy i w jaki sposób 
możnaby przyznać z funduszów państwowych od- 
szkodowanie osobom, przez sądy niewinnie 
skazany. 

(D.) Wiedeń 23. lutego. W komisji przemy- 
słowej obradowano wczoraj nad $. 14 ustawy 
przemysłowej o truciznach, lekach, wodach mine- 
ralnych i wyrabianiu kotłów parowych. 

Klub lewicy postanowił żądać większości 7, 
głosów dla ustawy w sądach wyjątkowych w 
Dalmacji. 

W komisji obradującej nad taryfa cłową gło- 
sowali przeciw podwyższeniu cła od kawy: Hall- 
wich, Plener, Peez, Gromperz, Neuwirt, Prosko- 
wetz, Chlumecky, Haardt i Schwab. 


Budapeszt 23. lutego. Ejyitertes donosi z 
Bukaresztu, że w piątek, sobotę i niedzielę wy- 
maszerowały z Odessy do Besarabji dwie kom- 
pletne brygady wojska. 

Ten sam dziennik donosi, że do Warny 
przybyło w niedzielę 130 ochotników. 


Czerniowee 23. lutego. Podróżni opowiadają, 
że Rosja gromadzi pomiędzy Kiszeniewem a Cho- 
cimem wielką armję (7). 


miast tu powracał. Przybycia jego oczekują tutaj 
i będą żądać wyjaśnień z powodu mowy jego w 
Paryżu. 

Dzienniki paryskie uważają sprawę mowy Sko- 
bielewa po zaprzeczeniu rosyjskiego organu rządo- 
wego za ukończoną. Nawet organa Gambetty na- 
ganiają Skobielewa. Faris Journal powiada, że 
trzeba czegoś więcej, prócz namiętnych słów ofi- 
cera rosyjskiego, którego wyparł się rząd własny, 
aby przewrot zrobić w Europie i zamącić pokój 
każdemu tak pożądany. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 22. lutego. 
Odnośnie do śledztwa w sprawie knowań 


rzucony jest denuncjacjami z miasta i z prowin- 
cji. Fakt ten jest ubolewania godny, bo może się 
przyczynić pod niejednym względem do zwichnię- 
cia i kompromitowania procedury sądowej. Wsku- 
tek takiej właśnie a jak się pokazuje — podłej 1 
z niegodziwych pobudek pochodzącej denuncjacji, 
odbyła się rewizja u p. Pniewczuka we Liwowie, 
o której donosiliśmy wczoraj. Donoszą nam dziś 
o dwóch aresztowaniach na prowincji, a miano- 
wicie w Cieszanowskiem i w Skałacie. Wiadomość 
ta wymaga jeknak sprawdzenia. © 

Z listu pasterskiego metropolity Sembratowi- 
eza o agitacjach schyzmatyckich bierze dziś 
„Polit. Corr.“ powód do wyrażenia nadziei, że 
odniesie on skutek w sferach duchowieństwa u- 
niekiegv. 4 

Onegdaj zakończył się wiec rabinów we Liwo- 
wie uchwaleniem projektu statutu dla kahałów ga- 
licyjskich, który wyklucza od wyborów wszystkich 
żydow postępowych. Statut ten składa się z 70 
kilku paragrafów. 

W komisji obradującej nad nowelą o należy- 
tościach uchwalono : pobory osobiste, niedosięga- 
jące 800 gld. uwolnić od wszelkich opłat, dalej 
prośby o stopnie szlacheckie obłożyć stęplem 100, 
a prośby o zmianę nazwiska stęplem 5 gld. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 23. lutego godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 297:75, Anglo-Austr. 11475, Akcje bankn 
Union 114*25, Kolej Karola Lud. 289: , Połudn. 126 75, 
Renta papierowa —' --, Listy zastawne gal. banku hipot. 
——, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali- 
cyjski bank rustykalny ——, Losy z roku 1864 —* — 
Napolesndor 952", Rubel papier. 1:21. Usposobienie : 
stałe. 


Wiedeń 22. lutego godzina 2 min. 18. Losy 
kredytowe 175 —, Węg. akcje kredyt. 287-—, Akcje anglo- 
austr. 115:—, Akcje banku Union 114:50, Akcje kred. 
Karola Ludwika 289'--, Akcje kolei północnej 241 —, 
Akcje kolei południowej 126:75, Akcje kolei Alfóldzkiej 
161-50, Akcje kolei Elżbiety 204:50, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 164*--, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 156:—, Wiedeńskie losy 120'50, Akeje kolei 
Rudolfa —'—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węrierskie 
obligacje państwa w złocie 92-—, Galicyjskie obligacj> 
indemnizacyjne 99:50, Losy regulacji Cissy ze. Losy 

anku 
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3 : „ „|tureckie 22:.0, Węgieraka renta 118'—, Akcje 
Z Hercogowiny mamy dziś nowy raport urzę- P w odwołoezyska 28. lutego. Na Wołyń i związkowego 108-25, Akcje banku obrotowego =", 
dowy. Umieszczamy go pomiędzy telegramami, do- | 9401e przybywają ciągle nowe pułki kawalerji | Akcje kolei węgiersko galicyjskiej ——, Akcje kolei 


rosyjskiej. 


Poznań 23. lutego. Uwolniony w procesie 
socjalistów i na wolność puszczony Gier o- 
szewaki, został przez policję jako zbieg rosyj- 
ski znowu uwięziony. 


Cetynja 23. lutego. Pułkownik rosyjski P o- 
pow przywiózł księciu Nikicie w podarunku od 
cara dwa ogiery czerkieskie. 


Bsrlin 23. lutego. W miejscowości Hoenni- 
gen, w obwodzie Neuwied nad Renem wybuchły 
groźne rozruchy przy pogrzebie dziecka kato- 
lickiego. Na  rekwizycję starszego prezydenta 
wysłano tam kombinowanę kompanję piechoty 
reńskiej. 

Na dworcu tutejszym aresztowano kilku so- 
cjalistów za demonstrację, wyprawioną przy od- 
jeździe jedenastu socjalnych demokratów do 
Ameryki. 


państwowej ——, Rubel papierowy 1:21, Węgierskie 
losy 11210, Mark niemiecki —'—, Uspos. : lepsze. 

Wiedeń 22. lutego godzina 5 min. 40. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 73:85, w srebrze 75°25, Renta 
w złocie 91:80, Losy pożyczki z roku 1860 128:25, Akcje 
banku wiedeńskiego 814—, kredytowego 295 75, Londyn 
120:80, Srebro —*—, Napoleond'or 952'/,, Dukat ces. 
men. 5:65, 100 marek niemieckich 58-70. 


Berlin 22. lutego godz. 5 min. 40. Kosyjskie 
banknoty 206159, Akcje kredytowe 520 -, Lombardy 
216 , Galicyjskie 123-60, Kolei Rumuńskiej 62'—, Au- 
strjackie banknoty 17040. Pe zamknięcia giełdy : kredy- 
towo —'—, Lombardy ——. 


Paryż 30/, Renta 8280. 


dając tylko to jedno, że stacja Tarczyn, zkąd do- 
strzeżono ruchy powstańcze, leży w Bośnji na za 
chód od Serajewa. Świadczyłoby to naweto przer- 
waniu komunikacyj pomiędzy Serajewem a Mosta- 
rem. Musi być także zagrożoną komunikacja kole- 
jowa przez Bośnię, albowiem jen. komenda ogło- 
siła właśnie karę Śmierci za naruszanie szyn. 

Z Krywoszy donoszą dziś o nieustannych no- 
wych napadach na posterunki austrjackie. Są po- 
szlaki nawet angielskiej agitacji pomiędzy powstań- 
cami. Rzecz to bardzo prawdopodobna, zgadza 
się bowiem z polityką Gladstona. Wieść o zni- 
knięciu Skobielewa z Paryża i zapowiedź przyby- 
cia jego do Cetyni uważamy na razie za wymysł, 
ale jeżeliby się przypadkiem sprawdził, natenczas 
cała sprawa hercogowińska, nabierze zupełnie no- 
wej postaci, 

Z pomiędzy dzienników rosyjskich Głołos po- 
tępiu mowę Skobielewa, podobnież Swiet, tylko 
Kuś i Aksakow nie posiadają się z radości. 

T.m: donoszą, że Bismark miał z Wilhelmem 


—— zł, joczmień —.— d 

do —'— zł., owiee —'— do —'— zł; okowita pr, 10.000 
liter procent 82:75 do 33:— zł. — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę 12:23 do 12:25 zl., rzepak 
(na sierpień-wrzesisń) 13°, zł.— Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 220:75 m, żyto —'*— m., spirytus loco 
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47:40 m, olej rzepakowy 56:— m. — Sz6z eoin: Pasze- 
nica —*—, rzepik —'—. — Paryż: mąki 159 kigr. 
68 25 fr., olej rzepakowy 7074 fr., spirytus —— fr. — 
Wroaław: Pszenica —— : owies ——, 


o —— 


apirytng —*—, knkurudza ——/Kolonia: Pszenica——. 
Nafta. Wiedeń 23. lutego: 16 „, do 17%. 
Brema: 7:20 do —'--. Hamburg: 750, na luty 


7:50, na sierpień-grudzień 8'15. Antwerpj)a: na luty 
8:1, Nowy-York: ——, Filadelfja: '—'—. 


E I 
Przyjechali do Lwowa dnia 33. lutego. 

HOTEL ŻORZA. S$. hr. Potocki z Brzeżan, O. Sala 
z Wysocka. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. de Brykczyński z Pacy- 
kowa, Z. Łastowiecki s Lipnika, J. Korwin z Jureczko- 
wa, W. Lipski s Tarnopola, H. Malinowski z Jarościna, 
K. Henisch z Podola, A, Kraft z Radymna, A. Szczuro= 
wski z Podhajczyk. 

HOTEL ANGIELSKI. T. Wiktor z Faliszówki, J. 
Giżowski z Mokrzan wielkich, H. Romer z Markowic, 
J. Burzyński z Uhrynowa górnego, J. Aksentowioz z Da- 
nilcza, W. Zaklika z Tarnowa, Z. Strusiewicz z Dublan, 
A. Czołowski za Stanisławowa. 

HOTEL LANGA. S. hr. Stadnicki z Krysowic, J. 
Kowalewski z Rohatyna, E. Dietz z Lipska, A. Deinin- 
ger z Monachium. H. Markwardt z Brnkeeli. 


HOTEL WARSZAWSKI. M. bar. Romaszkan z Ho- 
rodenki, S. Harkam z Węgierki. 


HOTEL LAZARUSA. J. Tyrowiez z Żółkwi, S. No- 
wakowski z Snipowiec, M. Gold z Tarnopola, H. Igiel 
z Czerniowiec, S. Aschkenasy z Dubalą. 


HOTEL KRAKOWSKI. W. Wołoszyński z Tarnopo- 
la, T. Żelichowski z Korczowa, M, Socci z Włoch. 


w WY WR 


4 Pociągi kolejowe. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA, 
Według pó poszteń skiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 88 rano (pociąg osobowy) 
0 godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min, 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór, 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó: 
wnago) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 11 w mocy poza szany). 

DO PODWOŁÓCZYSK: t dworca w Podzamczu). 
o godz. 10 min. 89 w nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 82 w południe (pociąg mięszany). 

DO CZEBNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 10 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
mięszany) ; o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg miszan.» 


i Dnia 32. lutego, kad jaj piaca łądajęj pia 
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tek kompromisu z innemi stronnictwami prawicy. |Z% rezydentem w Tunisie. 


. Monety. 
Dukat holenderski . . 
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Kwestję katechetów w szkołach ludowych uznano Berlin 22. lutego. Według Nordd, Allg. Ztg cągariki w, Alföld-Fiume . 162 50|16a — 90 40| 30 — 
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MEDAL ZŁOTY Zaproszenie. 


na Wystawie Powszechnej w 1878 T. 


59 |Na mocy $. 38. statutów zapraszamy szanownych członków na 


9" WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


na dzień 5. Marca b. r. na godzinę 3ciej po południu 
w suli rady powiatowej. 


Porządek dzienny: 
DACHAPRIE 14: oooaee Poinsountero-Payè An Aa T 
Posyłka bezpłatna prospektów szozegółowych.1, Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1881 (referent 
J. BOULET et Oemp. Następcy. p. Międlicki). 


zawo |2, Przedłożenie rachunków za rok 1881 (ref. p. Międlicki). 
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Dr. Władysław Kulczycki 
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SYROP ZPODEOSFORERU WAPNA 


PP. GRIMACE £ et Cie. Apts arzy w Paryżu. 
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od działaniem jego ustae xusrel najuparczywszy i rinierie nocne, a ct:orzy 
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podpis GRIMAULT e! « .,YP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


y 
Owoce południowe i Delikatesy. 


Podpisana firma hurtowna dostarcza w najlepazy 
franco €ż0, przewóz i opakowanie na wagę netto, 
stacji austro-węgierskiej : 

1 kilo St. Jago di Cuba 


m gatunku 
do każdej 


Tawa 
Perłowa 
yłen 


Mocca e 
Java Melange 


rtorico 
Doming» 


ix w baryłkach po ą-—100 kilo 
` „ 50—400 » 
o cenach dziennych oblicza: 
ńskie, figi sułtańskie 
w łup ‘h 
grsyby, 
oliwie. 
cad Palę, czekoladę, Ber, =t ct" 
rtp itp. 2: 
sig pe r A PPT. osobom, zamawiającym 


denów i niechcgoym otrzymywać go Za pobraniem, 
Góza Stanzel, Tryest. 


, migdały 


truñs, musztardę 


aron;, P 


4 


Poleca znany z tanioś:i i doborowego towaru 


MAGAZIN DAMSKI 
Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 4. 
1002 15—? 2 


Bardzo dobre, czyste Í Słodkie 


POWIDŁA 


węgierzukie 

po 86 ct. kilo albo po złr 8% 107 kilo 

rozieła w zgrabnych sagankach po 5, 6, 

d> 8 kilo i w beczkach orygina'nych po 

L 150 kilo. 104 13—9 
Śliwki suszone 

R ct. kil 


tureckie 1ma po 56 


| włóczkowe, kamasze 


H ARLEKI 


sukienne i ttrykota. 


MESZCIKI filcowe. 


odbędz'e się 


węgierskie 1wa LĄ Łe) 48 3 n E 

» zeszłoroczne I „, 40 , „ |1. Sprawordanie Dyrekcji z czynności ra 1°8` r. wa PN r 
bordezux imperial. „16? , p |2 Sprawozdanie Rudy Nadzorczej z dokonanej rewizi zamknięcia rachuoków 
prunelki otierane . and2 m. y i wnuiosrek o udzielenie Dyrekcji absolutorjnm 
Wiśnia suszone . . w 83 n p |3. Wniosek Rady Nadzarczej co do rozdzisłu zysków. 
Gruszki obierane . „ 86 , p |4. Wybór 6 członków Rady Nadzorczej. 


. Woioski zmiany $$. 50 i 59 statuta. 


oleca handel 
x . Wnioski członków 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Ryuku 1. 42 dla przejrzenia członkom. 


A. MANKOWSKII|” 


Lwów, nl. Balicka I. 17110 miasto, 


Handel 
Koreni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków stmrych 


Teofil Ciesielski 


prezes. 


na świeżem powietrzu, złożone 
Ł dwóch, trzech lub pięciu pokoi, 
% werandą, kuchnią i piwnicą, jest poł 


Gołębia 1. 2. 


pa 
- 


i zwykłych WEN w pierwszo- 
rzędnych gatunkach, po cenach y 
najtańszych, poleca Szwnownej spowodowany jako zarządca |1290 3—3 
Publiczności, ręcząc za sumienny dóbr do opuszczenia mojej dzier | 
towar. 10% 89 --0 | żawy A po i lstach, ośmie- 
H ; am się w celu dalszego wykony- 
„ASB kę drożdże , wania mego fachu na tej drodze 
a fądanie wydaje specjalne cenniki. [|pojęcjć PP. właściciel m dóbr moje! g8 
CS sługi administracyjne w dziale 
Podpisani zawiadamiają P. 0 RL 9 l Rolacan 
: : nego zniem przemysła za odpowi - 
T. NEA ze Z .PO'|dpiem wynagrodzeniem lub tsntjemą. młody, 
wodu zajść z p. Ferdynandem| Urodzony w Szlązku austr. wła- mierniczy, 
Koestlichem, które były dwu-|dam językiem niemieckim i pol- 
krotnie przedmiotem rozstrzy:|s%im, jestem żonaty i liczę 36 lat. 
gnięcia sądowego i na zupełną Na żądznie mogę się za zwrotem 
niekorzyść p. F. Koestlicha kosztów podróży przedstawić oso- 
wypadły, nie stoją więcej wj: dniem 1. kwietnia b. r. lub też 
żadnej styczności, dotyczącej|i póżniej. 1378 1 
przygotowywania na jednorocz Łeskawych ofert lub zapytania 
nych ochotników, z tymże p.|czekuję pod moim adresem: 
F. Koestlichem. 1315 1--2],.: Jerzy Stonasrski 
i p dzierżawca dóbr Pu:tyń, poczta Dembica. 
Adam Młodzianowski. Waclaw -z 
Tomek: Bazyli Pniwczuk. | BSprestowanie. 
Dobra Toemaszowce są 
od wiosny br. do wydzierża- 
wienia, lecz nie do sprzedania. 
Bliższych  informacyj udzieli 
Zarząd dóbr w miejscu poczta 
Wojniłów. 1804 2—2 
Pomocnika 
któryby się mógł wykazać do- 
bremi świadectwami I znajomością 
130/ zawodn poszukuje 2-5 
księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
we Lwowie. 


roidy 


Nie powierzchowna 


mcgłem 


oyjnyob. 
Nieustająca wyzi-wa ih 


pieców porcelanowych 
we Lwowie 
ulica Akademicka 1. 3. 
Wstęp wolny. 


L. 6 C. Hardtmuth. Waa 
Na wielki post! 


poleca Księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 


Tomasza å Kempis O naśla lowaniu 
Jezuda Chtystura, tłumaczenie ka 
A. Jełowieckieg», wydanie A. Mo- 
rawskiego, w 16ce małej Cena 
egzemplarza 1 zir, Kraków 


P 


| PLASTER THAPSIA 


LE PERDIEL-REBOULLEAU 


Tegoż w l6cə więkstej z jeduym zawuunie skutkojąca, 
drz*wor:tam. Berlin 90 ct Jedynie przyjęty w Szpitalach dek przęciw wszelkia chorobom gośocowym i reuma-| rzy, i oierp eniom zębów, migrenie i t. p. przez lcka- 
Wielki i Święty tydzień 1 złr. 40 ot. jako najlepszy najdogodniejszy Ly-znym; jako to A ZE ka grzineoie paciorzo-| rzy apróbowany i zalkksony. ropla TIa na czole 
Warszawa. najpewniejszy i najmniej kosztowny wm, rwąniu w Gnłonkach, isohlaa, uugrenie, ncrwo-; lnb skroń a ból głowy ustępuje w kilku minataoh. 


Ligouregó Męki Panskiej prosty 
wyklad, według opisu Świętych = frodkow 
ewangalistów, z przydaniam kró- Ea 


A 


4 KATARGM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


tkich modlitw. Cena agzemplarz 
23 ct Kraków. 

Ks. Mycielskiego Droga krzyżowa 
według S. Leonarda ułożona dla 
o:cicieli Najów. serca P.. Jezusa. 
Kraków, 5 ct 

Droga krzyżowa czyli męka Pań 
aka rozważana p-zy 14 stacjach, 
10 ct Lwów. A 

Ligourego Rozmyślania o męce 
Fedar Chrystusa i s rzały ogoiate 

czyli Dow dy miłości dane nam w dzie- 
le odkupiania naszego. 45 ct. Poznań. 

Ks. Awaucina Rok Chrystusowy 
czyli Kozmyślanie na każdy dzien 
roku o ży iu i nauce. Cena egzem- 
p'arza 3 złr. Barlin. 

Ks. Bellecirs:a, Św. Ignacego ćwi- 
czenia duchowne czyli rekolekcje. 
Cena egzemplarza 3 złr. 

Ks. H. K. Rozmyślania o męce 
Chrystnsa Pana, z dodaniem Ka- 
zania o siedmin bolsściach Matki 
Boskiej Bar'ip. 2 70 I 

Ks. Krechowleckiego Nauka o 
męce Pańskiej. I zir, Lwów. 

Ks. Gondka Męka Pańska do roz 
myślania w pości» i w duie piş- 
tkawe przez cały rok. Cana 69 ot. 
araków, 1314 1-3 


E” 


F 


a 
wy 


Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
Í canych plastrom naśladnjacym Thapsia 


| ar 


aty ai” ae ri 


Wydawca : redaktor odpowiednajay : 
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HUSTKI 


proszę ia 
Pisz 


mgen m 


K ALONZE ronyjski e 


W niedziele dnia 5, marca 1882 r. 
o godzinie 4. po południu 


+ Rady Nadzorczej Tonarzystwa wzajemnego kredyln we Lwowie 


zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Michał Flisnowski 


Mieszkanie| Do sprzedania! 
Restauracja blizko Lwowa, 


ożona przy jednem Zakładów 

d 1. marca do wynajęcis, ulicajkrajowych z 2ma bilardami, 

iz wszelkiem urządzeniem jest 
skutek rodzinnych stosunków|Z wolnej ręki zaraz do sprze | kowań 

dania. 

Biiższa wiadomość w hand'u 


Jana Ważnego, ulica Czarnec- | pez wartości. 
kiego 1. 2, we Lwowie. 


SZAE|MAAN 
Eozaminowany leśniczy 


uzdolniony, 
doskonały — chmie-| ® 
ląrz i znający się dokładnie ? 
na uprawie roli, posiadajacy 
najlepsze świadectwa, poszukuje 
biście, ofiarowaną zaś posadę objąćjod 1. maja br. posady odpo- 4% 
wiedniej. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się| $> 
pod A. Z. poste rest. Jaworów. |4 

<UUEEKRIELSEENEF +++ t+t++rrr++Tr"rP"++"+"Yr 


Singerstraece Wr 15. 
Zum gold. Reichsapfel. 


Pigułki krew przeczyszczające, 


albowiem iu'o'nie nie ma słabości, w 


rodnych i ciyżcich oherób, wyrażeją s 
środek. TR 


Waidhofen a. d. Ybbs, 2°: liztopa ia 1880 r. 


Pabliczue podsigãkoranie. 

W:elmo! ny panie! Od r. 1862 cierpiałem na h mo- 
i p zypadł ési pęoherzawe; dawałem sig lez: ć, 
ale bez skutku. Slabość pogorarała sę ciąg €, tak że pu 
niejak'm ozasie dostałem hólubęzuch (wszutek ściągni?- 
ca wnę:rzności). Nastał zup łay brak zpetytu, i xa ia a 
spożyciom potrawy lub wspiciem wody, zirudnością tylko 
się usrzymać dla wielkieg: wzdęcia i aatn-y, 
żyłem cudownych pańskich pigułek purga 
Zrobiły one swój skatek iuw. lniły maie od cier- 
'zaloych. Dlatego też 
niniejszem. Z osobliwszam uszanowaniem 


aż w końcn za 


rawie nieule: 


Wielmożny Panie! Byłe 
kiem dostać pańskich pigniek, krew p'zeszykkczają 
które cudów u mnie dokasały. 
lata na ból głowy i zawrót 
odstąpiła mi 10 pignłek, i tych 10 
manie tak dalece, że cad prawdziwy, 
o przyłanie m: jednego rulona. 


A; 


seo zięk 
saly zi 


prawdziwa J. 


JEM ocazczochrony jedwabna I wełnia 
pa Od 1 złr. 30 ont. do 10 złr., 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta- 
parkowe. 


ORSETY PARYSKIE od 


1 złr. 30 ont. do 5 złe. 


Ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 


zarejestrowanego z ograniczoną porętą 
w pomieszkania Stowarzyszeria przy ul. Halickiej I 13. 
Na porządku dziennym : f 5141-10 
Ti "a > | + mm | adw |) | | "= zl) 


|. | ""RRRRR=P "| EW | | | | 4 


1313 1-1 


bia 


sekretarz 


przytem 
| ha 


12:1 4—4! + 


DZIENNIK POLSKI. 


Gee za włosy i do czesania, 
szylikretowe. słoniowe, bz wola, 
rogowe, kantschukowe i metalowe 
rzadkie i gęsta. 
eratkę żółtą woskową 1 gutaper 
© koaa na za zie osratę 
na stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do okien. 


kci, $ 
czki do paznokci. 


ozki, papierki francu 


gy Larkawe zamiejscowe zamówienia wykonwją a*ę fok najspieszniej i jak nejakuratniej. -pg 
E link im mo. Sj) 


Nowy kurs do egzaminu 


na jednorocznych ochotników. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. interesowanych, że 
z dniem ». merca 882 rozpoczynam nowy kurs, celem przygo- 
towania uczniów do egzaminu na jednorocznych ochotników, a to 
z ośmiu przedmiotów przygotowuję sam, zaś z pozostałych trzech 
przedmiotów przy pomocy trzech fachowo wykształconych nauczycieli. 
ER-m"mg RA E”m i wr enuia 

Piekarska 1. 12 IM piętro. Od 10—11 rano 


Sluchajcie i podziwiajcie? 


Nabyty od pewnej masy konkursowej fabryki s ebra Britania olbrzy 


Zamknięcie rachunków za 1881. jest wyłożonem w biórze Stowarzyszenia| zapas spized:je sig mżej cany szacnnkowej. Za przesłaniem gotówki lab za 
pobraniem przez pocztę złr. 6:0 otr'yma każdy L.rdżo elegancki serwis ze 
srebra Britannia z 51 sztuk (stóry przedtem kosztował więcej niż 40 złr ). 


łość przedmiotów gwarantuje się 45 lat, a mianowicie. 
6 nożów stołowych z ansielskiemi ostrzami, 
6 widelców ze sreb”a Britanmia, 
6 masywnych łyżek stołowych ze srebra Britania, 
12 łyżeczek ze srebra Br.tania, 
1 ciężka chochlą ze sreb a BrilaniB, 
1 chochelka ze srebra Britania, 
2 eleganckie lichtarze st: łowe, 
6 pięknych kubków na jaja, 
3 przep;szae podstawki na cnkier, 
1 sitko w najlepszym gatunka, 
J picprzuiczka iub cuk erniczką, 
6 sztuk łyżeczek do jaj. 


Bl eztuk koszinją teraz 
tylko 6 40. 


| 
| 
| 
| 


i zwrócić pieniądze. 


Wszystkie od innych firm ogłaszane sztućce są naśladownictwami 
1242 3-4 


Kto tedy chce mieć dobry i rzetelny towar, ten niech sig ula do jedynej 
firmy : 


AA, Imezafimw. Rothenthurmstrasse 9. w Wiedniu 


aaprzciwko arcybiskupiego pałacu, jedynego głównego składa arebra Britania 


pet: RARARARARORARARRARAŃRĄ 


warsyietn | psiego. $ 


) 


Lakład rolniczy m 


Termin qółrocza letniego naznaczony jest na dzień 20. 
kwietnia b r. Programa i rozkładu godzin można dostać 
u podpisanego Dyrektor: 

1309 1—1 Tajny radca prof. Dr. Blomeyer. 


J. 


13. marca 188 . 


Bajsko, 22. 1 


Szanowny Panie Pserh -fer | 
Pisemnie muszę jak wielu innych wyleczonych przez 
ańskie p.gułki owyszozące krew wypowiedzieć Panu naj- 


onanie. W bardzo wi: lu 


Mary KBOSKA MASC guśĆcUWM, AZYDKO 1 010 
bezspree. zaia najlepszy Śśto- 


wvmu bolu zgbow, bolu głowy, s:rzykaniu w uszach 
nAILOrTYM=owWa Woda do usi c k. uprzywił. 
2 POppm, powszechnie 
jako najlepszy środek konserwacyjny ua zęby. 1 flakon 
A złr. 40 ct. 
encja na oczy Dra Romer:kausena na wzmo- 
cnienie i utrzymanie wzroku. W oryginaluych flako- 
Bach po złr. 2:50 i złr. 160. $ 
e e na odmrożenie J +:echofera od wielu 
lat uznany sa najpewniejszy środek ua odmroże- 

nia wszelkiego rodzaju, jakoteż na bardzo zastarz sio 
rany itp. 1 słoik 40 ct. 


Vuińskie pzydiu tonietuwe, nuajdoskoLalsce z 
/pomięczy mydeł, po użyciu tegoż, skóra staje się jak 
nkzamii 1 zatzymujo bardzo przyjemny zapach, Jeat 
_ bardzo wydatne i me usycha, Sztuka <d ot. ___ 
iaker=Puiver, powszechnie znany środek domo: 
przeciw kątaruwi, chrypce, kaszlowi Kurowuwe- 
mu itp. Pudełko 30 ct. 
Je życia (prazkie krople) przeciw zepsute- 
mu żosądkowi, ziemu trawieniu, bolom w spot 
częściąch omia wamewlkiego rodsaju, wyborny środek do- 
mowy. Fiakon 2U ot, 
wątroby mięlus (Dorsch), przes W. 
> prawuziwy, starannie CzyczozOny, wyborne) 
jakoś. Fiakon A 
Wszystkie francuskie specyfika utrzymujg bądź na skłądzi:, lab dostaroznm takowych na £ądanie rychło i tanio. 
BUG  iiorselka przez pocztę przy kwotąch niżej 6 sir. tylko za poprzedniem przesłaniem gotówki. 


| 


1 zł. 


którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudo- 
wnej skuteczności. W najuporozywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie uży wane 
nastąp:ło wskatek użycia tych pigułex w krótkim czasie zupełne uzdrowienie 
31 ci., rulon z 6 pudełek I skr. 5 ct. pocztą I złr. 
Się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekażem. 

SE” Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci 
A ; wo dzię ih Każdy; 1 f 
Przytacz'my rioktóre $ tych piem dziękczynnych. 


m tak szozęéliwy przypėd-|asunął już kilka zastarzałych bą 


Cierpiałam p-zez dłu 
ót głowy. Pewna przyjaCioł 
pigaiek uzdrowiły |letne 
Z podziękowaniem znać panu, 


igałki cudowną siłę leczniczą, kiedy już 
taka były daremue. kHomogiy oga grunto- 
wnie w krwiotoku kobiet, W moeregiidru:; moLNLTUROJI, 
zatrzymaniu mOOLU, gliwtacb, osiaDiowiu ZOĄÓ 
ozach, sawrocje i wima innych Ghorobach. 4 zupełnem 
zanfeniem proszę znów O przysłanie lá zwojów. 

Z szacunkiem C. Zwzlling, własc:ciel dóbr. 


Aptekarz 


PSERHOFER, piekarz. 


dawniej zwane pigqułuami uuiwersalnenzi, rasu- 
pują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, 


Pndełka z 15 pigutkami 
10 et (Mniej jak rulon nie wykyła 


tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno- 
kto tylko roz tych pigułez spróbował, zaleoa dalej ten 


Bielst, 2, czerwca 1874. 

W elmożny Panie Pa ; hofer! Ja i wielu innych, 
którym pańskie pigułki purgacyjne przywróc ły zdrowie, 
mus my psnu wyrazić p seinpiv N»jęzozersze podz'ęko- 
wanie. W bardzo wielu s!abościach, p'gnłxi te okszały 
nejcndowniejszą siłę leczniczą, gdzio «nna śro:lki całkiem 
były bezskuteczne Na krwio'uki, złą mensirnację, Przy- 
krości pęcherzowe, rokaki, cłaboeć żcią ika 1 surcze 
Łołąakowe, rawrót głowy i na wiele innych słabości 
pomogły gruntownie, Z zupełuem zaufanió:n proszę mi 
znowu przysłać 12 rulonów. Z nszen waniem Karol Kauder. 


dzię%uję panu 


Jan Óllinger. Wielmożny Panie! W przypuszczeniu, że wszystkie 


pańskie lekarstwa równej eq dobroci, jak słynny pański 
balsam na odmreżenia, który w mojaj rodzimie 
bli, mimo wstrętu do tak 
:ych, zwanych ś*odków uniwersalnych, postanowiłem noiec 8:9 
ługie |do pańskich pigułek krew pezeczyszczających , aby za 
ka|pomocą tych małych kulek »bombardówać moje długo- 
cierpienie hemoroidalne. Nie waham się tedy wy- 
że po 4-tygodniowem zażywaniu moje st&re 
oierpi*nie zostało zupełaie usunięte, i w kole moich 
przyjaciół zalecam to pigułki vajgorliwiej. Nie mam ró- 
wnież nic przooiwko temu, abyś publ czny użytek zrobił 
z tego pisma wszelako Lez podpisu. Z uszaaowaniem 
iedeń, 20. lutego 1881. O. v. T 


Andrzej Parr. 
ieiopada 1879, 


Czeney, 17. maja 1874, 


wa Ea Ponieważ peńskie „krew p 4 
ające pi i“ moją żonę cierpiący przez i 
ha na 6broniczne bole w otada i reumatyzm w człľóne 
tanh, n.>tylko do zdrowia przyprowadziły, lecz nadgły 
6) młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleyaniom 
inaych, cierpiących na podobne ohcroby, upraszam O po- 
nowne fprzyałani: 2 ralonów tych cudownych pięułek sa 
zaliczeniem. Z poważaniem 
Btażej Spiatek. 


chorobach oks- 


ka i kur- 


p’ Pono, ozysto-chiński środek (takže Wo-po zwa- 
ny) przeciw nerwowym cierpieniom głosowy, w twa- 


W trzech wielkościach po 80 ot. 1 złr i 1 złe, 50 ct. 
(Opakowanie 1) et). 
jprorzek przeciw pocenia się nóg. Żros:ek 
ten usuwa pot, a przeżto i nieprzyjemny odor, kon- 
serwuje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena pu- 
dałka 50 ot. 
pe“ pectorale, przez Georgé, od długich iat u- 
żywane ję jeden x najlepszych i najprzyjemniej- 
oh środków pomoonyo! EM zafiegmianin, ka- 
owi, ohrypce, katarowi, balum w piersiach i płu- 
coach, uoiążliwościnm w krtani Pudełko KO ot. 
jpomnedz tamochininowa przez J, Pscchofera, u= 
znana od wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i u przez lekarza i iunych. Pięxnie o- 
zdobiony słoik 2 zł. 
Jp"”""r UuntwWOFSAŁNS przez profoorgs Steudel, 
nA rany £ o rzenia i ukłucia, Lrz,d<i-t czarąkom 
wszelkiego rocs:::, nawet zastarzałym, a ciągle odna- 
WiISJĄCYM Mg Wz m, wrzodom owym, na dzi- 
kie mięso zranioże lub zapalone piersi, na odzaro- 
Łona części, gościac w nogach i tym podobnym oier- 
pieniem doświ+dczony Środek. Słok 11) e. 


niwersaina sól przeczyszczająca, przez 
A W Ballriohb, wyborny sreiexz domowy imę 
oiw wssolkim następstwom, pochodegcym za swichnię- 
tego trawienia a to: przeciw bola głowy, zawrotowi, 
wi żołądka, zgeadze, hemoroidom, satwardzeniu 

i tp. Pakiet 1 sł. 1078 10—132 


znana 


niob 


zm: ARTY" TA PE G AAO I E ETA 
AARI OZI POZ BEEN ZN 


6 drukarni „D 


czotki do wlomôw i do sukień, 
szczoteczki do zębów i do pazno- 
skrobaczki do języków, pilni 


| Popek. guziki, galony, rętawi- 


Lienia cygar, karty preferansowe. 


Na dowód, że inserat ten nie polega na cygaństwia, mam tysiące podzię- 

i zamówień dodatkowych, które otrzymałem od odbiorców mojego towaru, 
i obowiązuję się publicznie przyjąć towar na powrót, jeżeli się nie będzie podo- 
bał, i 


ziennika Polskiego, 


Mi balowe włóczkowe, kam- 
zelki z rękawami, kaftaniki i ka- 
lesony trykotowe i flanelowe dam- 


skie I męskie, 4 


aski „ANGOT” e piór, druciku, 
- plecione, metalowe, materjalne 
i skórkowe. Ozdoby de kapeluszy. 


"e franonską z szyldkretu, 
kości słoniowej, stali oksydowa- 
naj, talmi złott, en-jnis it. p 


l J achiarze balowe szyldkretowe, | 
, Słoniowe, materjalne i dre- 
wniane w największym wyborze. 


Strzałki do kapeluszy. 


1e d^ ro- 
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F Cztery medale zaslugi i list pochwalny  Ś 
y == mienrrów nane waodiixH j i 
p O mianowicie: 5 z 
5 ANTELENTTILIA >t 
ka Pi Ae aimi e ; 


Ż WODA FIJOŁKEKO WA Ś 


nieporównany Środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzchnie- 
nie i łaszczenie się skóry i wygładza zma”azczki, pory. Twarz odświeża PAŃ 
i nadaje nieporównaną delikatność, — Cena 1 złr. ; 


tz 

MAGNOLLINA kaj 

jedyny broder odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod Ńyf 
Za ywem MAGNOLINY staje się miękką, przejrzystą i delikatną. SB 
Ü MAGNOLINA usuwa €xerwoność nova, nisczy wągry t. ). BK 
p czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna- | 
komitego śrouka 1 złr, 60 ct, k 


WODA LILIJOWA 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy. szyi i piersi pod wpływem tej 
cudownej wady po kilkakrotnem użyciu zupsłnie smd piyas 50 a > 


_ (Orientalina czyli Pudr w płynie ý 
nadaje twarzy aiya ika ró piękną a przyjemną białość, (gg 


PUDR ESIAŻEĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, j 
p'erwiastków szkodliwych zdrowiu ego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną 1 bardzo A A białośa i jedi- pet 
katność. — Oena pudełka 1 sèr. ` 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cieiisto-różowy, dls. blondynek i cietisto-żółta 
i brunetek, po "0 d 1 złr. 20 ot. i 1 złr. dk mo > 


KREM URJENTALNY BIAŁY, 


cielleto-różs wy dla blondynek i ciąylizto-"ółtnwy dla szatynek. 
Kremy te oya zadość wszelkim wymaginiom, nadają bowiem twarzy 
naturalną białość, delikatność : przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje caikiem odówieżoną i odmłodzoną, 


Cena 1 złr. 20 ot. 


PALAPTON 


włosom siwym i wypłowiałym kilkakrotnem użyciu w i 
kolor - PILIPTUN, nie farbuje, lecz tylko r 1094 M pisker 
podwpływem tego znakomitego środka odzyskają pierwotną barwę. 


Cena flakonu I złr. $0 cnt, 


WALENTIN 


usjsilniejsze wypadanie w.osów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje 
cebulki włosowe wzm*cnia i do wytwarzania į porostu w?osów palce 
Miejsca wyłysiałe ni przedawnione pod działaniem tego środka pokry- 
wają się pięknym włosem. 


Oały ffnkon 3 zkr. Pół iskonn I str, 60 ct. 


NIGRETINA. 


Po długiem doświwłoz*nin udało mi się wynaleźć wyborny środek do 
natychmiastowego farbow nia włosów na trwały i pięknv kolor czarne 
lab ciemny; jest ‘n znpełnie nicez*odliay i w zastorowan u bardzo pr sty 


Cena I xir. 


Jan [hnatowiez, 


magister farmaeil i ehemit sądowy 


Fabryka wo Lwcwie Filia w Krak-wie. Suklennice Nr. 20. 


Główna składy w Stanisławowie w apteca pp. Stechera, w Tarno- 
; pola Jamrngiewicza, w Przemyślu p. Nahlika, w Podhajcach Karykie- 
BÉ wicza. w Stryja Drągowskiego, — oraz we wszystkich pierwezorzędnych 
1% sklapach nabyć można 1091 28 -0 4 
i RG 


HE E OK EREK WZ EE NNAK 
à ++++++++++1++1+++++++++ 
| . 

>< Nagniotla! 
> Operuję bez użycia instrumentu (noża), bez bola i rady- 
À kalnie. M GDP<P zir. zapłacę temn, n któregu po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa- 
34 dectwa najznakomitszych lekarzy. 1155 ;2—0 
|= Dla dogodności P. T. od 28. styeznia pozostaję nieodwc- 
|4> łalnie jeszcze do 28. Lutego w prywatnem pomieszkania. Ulica 
| <> Łyczakowska Nr. 18, w domn p. Smutnego, parter, na prawo 
| cd 8. do 1. i cd 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 sir. 

Takóe (est małpa do nabyeśa, 

Z poważaniem 

Jazef Pa liński, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol I. 69. 
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C. k. uprzyw. galie. akcyjn 


BANK HIPOTECZNY 


WE LWOWIE, 


wydaje 


od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 


3 |, płatne w BO dni po wypowiedzeniu. 
"|; s a 609 B B ad 
k- Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/,"/, | 
$W Asygnaty kauowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, HE 
Æ będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 po- $ 
X cząwszy tylko po 4|, z zatrzymaniem dotychcza- PE 
sowego terminu wypowiedzenia. 1017 65 —0 EB 
Lwów 1. stycznia 1881. ud 
(Przedruk nie będzie płacony). RD zy weil wj m. 
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« pod sarządem Leona Zubalewicza. 


